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Czytelnicy „Echa**
- powodzlanon
TRANSPORT KSIĄŻKI W KRA­

KOWIE PAŃSTWOWEGO PRZED­
SIĘBIORSTWA „SKŁADNICA
KSIĘGARSKA” wpłacił na rzecz

powodziacn z funduszu dyspozy­
cyjnego kwotę 1000 zł.

DZIAŁ FINANSOWY KRAKOW­
SKICH ZAKŁADÓW GASTRONO­
MICZNYCH WSCHÓD w Krakowie

przy ul. św. Stanisława 10 przekazał
na konto pomocy powodzianom
poważną kwotę 10.742 zł. Kwota
ta stanowi jeden procent ostatnie­
go uposażenia pracowników Kra­
kowskich Zakładów Gastronomicz­
nych Wschód.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIOR­
STWO HANDLOWE KONSUMY

przekazało kwotę 5262 zł 10 gr.
Do wielu spółdzielń aktywnie

Występujących z pomocą dotknię­
tym klęską powodzi przyłączyła
Się ostatnio SPÓŁDZIELNIA PRA­
CY „GALATON” W KRAKOWIE

przy ui. Sebastiana 23 wpłacając
kwotę 1000 zł.

Jeszcze jedna krakowska spół­
dzielnia pracy przyłączyła się do

akcji pomocy powodzianom. Jest

nią DRZEWNA SPÓŁDZIELNIA
PRACY W KRAKOWIE przy ul.
Michała Bałuckiego, która wpłaci­
ła kwotę 3000 zł.

Przybywa również indywidual­
nych uczestników akcji. P. JERZY
ŁYCZKO zam. jv Nowej Hucie na

Osiedlu B—32 bl. 19 m. 88 prze­
kazał na konto pomocy powodzia­
nom 100 zl.

Otrzymaliśmy dla powodzian
kwotę 100 zl nadesłaną przez kolo­
nistów z KOLONII WOJEWÓDZ­
KIEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI
PRACY W KRAKOWIE, mieszczą­
cą się w LANCKORONIE. Równo­
cześnie nadszedł do redakcji bar­
dzo obszerny7 i miły list, którego
fragment publikujemy: ..... utrzy­
mujemy czynny kontakt z miej­
scowymi władzami, organizacjami
i młodzieżą. Z entuzjazmem pra­
cowaliśmy przy usuwaniu szkód

wyrządzonych przez deszcze i wo­
dę przy drodze prowadzącej do

naszej kolonii. W ramach pracy
spoleczno-użytecznej wykonaliśmy
szereg prac dla naszej kolonii i

włączamy się również do akcji
żniwnej. Mocno wspótczujemy lud­
ności dotkniętej powodzią i na­
szym rówieśnikom którzy wsku­
tek powodzi nie mogą beztrosko

spędzić ferii wakacyjnych. Dlatego
też przekazaliśmy nasze skromne

oszczędności na wasze konto77.
Ł*st podpisał samorząd kolonii w

składzie: Cz. Stefański, L. Jurkow­
ski, a. Tabor, J. Strykowski. Z.

Csuliński, a. Swiech, R. Prślń^ki.
• Walencik, j. Leśniak. Dzięku­

jemy Za pozdrowienia!

Biełka był jed-
pasażerów drugie-nj/m z

go radzieckiego statku ko­
smicznego wystrzelonego w

dniu 19 bm.
CAF— Telefoto z Moskwy

Trwa
debata tagljsla
w Radzie

Bezpieczeństwa
NOWY JORK

\A/ niedzielę, o godz. 22.30
’* Rada Bezpieczeństwa

wznowiła debatę nad sprawą
Konga. Hammarskjoeid, odpo­
wiadając na zarzuty wicepre­
miera Republiki Kongijskiej,
Gizenge, utrzymywał jakoby
żaden rząd nie miał prawa
krytykować jego zarządzeń.

Wicepremier spraw zagra­
nicznym ZSRR Kuzniecow o-

świaóczył, że interpretacja ro­
li ONZ w Kongo przez sekre­
tarza generalnego ONZ nie ma

i nie będzie miała żadnej mo­
cy prawnej bez nowych de­
cyzji podjętych przez Rade
Bezpieczeństwa.

Delegat radziecki poparł po­
stulaty wysunięte przez wice­
premiera kongijsklego Gizen-
ge. Stwierdził, on, że siły ONZ
powinny dostarczyć centralne­
mu rządowi kongijskiemu
wszelkiej pomocy potrzebnej
do wkroczenia do Katangi, lub

■innej części Konga.
LEOPOLDVILLE

Policja Katangi aresztowała
21 bm. kongijskiego ministra
sprawiedliwości Mwamba. Jak

ipądaje Reuter, z powodu de-
I fektu silnika, samolot, którym
’ leciał Mwamba, wylądował w

bazie belgijskiej Kamina w

Katandze, gdzie policja sepa­
ratystycznego rządu Czombe,
aresztowała go.

(

Korespondent Agencji TASS zasięgnę! w Akademii
Nauk ZSRR informacji na temat, jak uczeni oceniają
wyniki eksperymentu medyczno-biologicznego, uzy­
skane podczas pierwszego lotu istot żywych w Kos­
mos i ich pomyślnego powrotu na Ziemię.

Po zakończeniu programu
badań obliczonego na jed­
ną dobę i po uzyskaniu da­
nych o życiu zwierząt oraz

normalnym działaniu urzą­
dzeń pokładowych statku-

satelity, nadany został syg­
nał sprowadzenia z orbity
statku kosmicznego.

Sygnał nadany został wdw.

czas, kiedy statek-satelita do­
konywał 18 obrotu wokół kuu

ziemskiej. System sterujący 1

urządzenia hamujące statku-sa-

telity działały precyzyjnie i za­
gwarantowały lądowanie statku
w przewidzianym rejonie. Od­
chylenie punktu lądowania od

przewidzianego wynosi około
10 km.

Statck-satelDta o wadze
4.600 kg (nic licząc wagi
ostatniego członu rakiety
nośnej) miał specjalną o-

curonę przeciw cieplną, dzię­
ki czemu pomyślnie prze­
był atmosferę Ziemi.

Statek-satełita i zasobnik
ze zwierzętami doświadczal­
nym?, który oddzielił się od

niego, szczęśliwie wylądo­
wały.

Wszystkie zwierzęta do­
świadczalne, a wśród nich

psy „Striełka” 1 „Biełka”,
po locie i lądowaniu czują
się debrze.

Po raz pierwszy w histo­
rii, istoty żywe, które do­
konały lotu kosmicznego
długości przeszło 700.000 km

wróciły bezpiecznie na Zie­
mię.

W kabinie statku

nego wraz z Biełką
odbywało lot kilka
szczurów. Wśród „]
znajdowały się także muchy,
rośliny, grzyby, mikroskopijne
wodorosty oraz nasiona pe­
wnych roślin. Zostały one wy­
słane w Kosmos w tym celu,
aby następnie można było na

kosmicz-
i Strielką
myszy i

.pasażerów”

utro Kraków będzie i
pod wpływem słab- Ji
na.cego klinu wyso- i
kiego ciśnienia. Cd »

zachodu postępuje I
front ciepły, — któ- |

®wpim zasięgiem 9
obejmie nasze miasto.
Zachmurzenie duże z

opadami deszczu. Rano
mglisto. W godzinach po- i
południowych rozpogodze­
nia. Wiatr zachodni 3_ 7
m/sek. Temperatura od
+20do+23st.C.

zamachu
stanu w Laosie.
— Na zdjęciu: —

Na wiecu w sto­
licy Laosu Vien-
tiane przemawia
przywódca od­
działów powstań­
czych kpt. Kong

nich prześledzić wpływ pro­
mieniowania kosmicznego na

żywe organizmy.
Uczeni przeprowadzali sys­

tematyczne obserwacje psów.
Oglądali je na ekranach tele­
wizorów. Można powiedzieć,
iż w rzeczywistości na pe­
wnych odcinkach lotu, życie
I^sów „przebiegało na oczach
naukowców”.

Specjaliści prowadzący ba­
dania widzieli pozy zwierząt,
ich ruchy. Uchwycono także
mement przyjmowania pokar-

I mu przez jednego z psów.

Aparatura obrazująca stan

podstawowych funkcji fizjo­
logicznych zwierząt, pracowa­
ła z dostateczną dokładnością.

W okresie lotu otrzymano
znaczną ilość zapisów elektro­
kardiograficznych, zanotowa­
no tony serca, ciśnienie krwi,
częstotliwość i sposób oddy­
chania oraz ruchy zwierząt.
Wszystkie dane przekazywane
były ze statku na Ziemię dro­
gą radiową.

Przez cały czas lotu utrzy­
mywane były na statku usta­
lone z góry warunki: ciśnienie

barometryczne, temperatura,
wilgotność i skład chemiczny
powietrza.

Wstępne badania mate­
riałów otrzymanych z

pokładu statku świadczą o

tym, że w radzieckim po-

jeździe kosmicznym stwo­
rzono dla żywych organiz­
mów warunki bliskie wa­
runkom ziemskim. Wyjątek
stanowił jedynie stan

ważkości. Ale i do tego
nu zwierzęta szybko
przyzwyczaiły.

Naukowcy stwierdzili
wielkim zadowoleniem, że

stem, który miał zapewnić
bezpieczne sprowadzenie na

Ziemię zasobnika ze zwierzę­
tami, pracował nienagannie.

Kiedy statek kosmiczny
zn-tjdowa) się już na niewiel­
kiej wysokości, od niego odłą­
czony został zasobnik ze znaj­
dującymi się weń zwierzę­
tami. Operacja ta konieczna
była dla uzyskania pełnej
gwarancji bezpiecznego wylą­
dowania na Ziemi czworonoż­
nych podróżników kosmicz­
nych.

Zarówno statek kosmiczny,
jak i zasobnik z żywymi zwie­
rzętami,' wylądowały w calo-
ści i nie uległy większym znie­
kształceniom.

Ładowanie radzieckiego sta­
tku kosmicznego odbyło się na

równej łące otoczonej polami i
i prawnymi. Pierwszymi
świadkami tego historycznego
wydarzenia byli pracujący
liicoptidal kołchoźnicy.

Znajdujące się w specjalnej
kabinie psy „Biełka” i ..Striei-I

ka” w czasie lotu mogły się
wzajemnie widzieć, gdyż od­
dzielone były jedynie prze­
źroczystą siatką. Umieszczony
tam został również wodorost
zwany przez botaników „Chlo­
rella” o wielkich właściwo­
ściach odżywczych.

W niedzielę przewiezione zo­
stały samolotem do Moskwy
tsy Striełka i Biełka, a także
inne zwierzęta 1 rośliny, któ­
re uczestniczyły w wielkiej
wagi eksperymencie medycz-
no-biologiczinym, przeprowa­
dzonym na pokładzie drugie­
go radzieckiego kosmicznego
statku — sputnika.

Po wylądowaniu, stan psów
nie różnił się od stanu, jaki
obserwowano zwykle podczas
ćwiczeń naziemnych w okre­
sie przygotowywania do lotu.
W kilka godzin po wylądowa­
niu, Striełka i Biełka z ape­
tytem zjadały podane im po­
siłki, przy czym nad kiełbasę
przekładały przysmak — chał­
wę „Łajka”.

Bezpośrednio po wyjęciu z

zaczęły łasić się do ludzi, któ­
rzy się nimi stale zajmowali.

W Moskwie, Striełka.i Bieł­
ka zostały wykąpane, wysłu­
chano tonów ich serc, przepro­
wadzono badanie elektrokar­
diograficzne i pomiary ciśnie­
nia.

Analiza danych otrzymanych
przez fizjologów świadczy, że

stan zwierząt jest normalny.
W dobrym stanie znajdują

się również pozostali uczest­
nicy podróży kosmicznej: my­
szy chętnie gryzą suchary i

inną przeznaczoną dla nich

żywność. Muchy latają w re­
tortach, w których odbywały
podróż w kosmosie. Jedna z

roślin, które znajdowały się
na pokładzie statku kosmicz-

rego, nadal kwitnie.

Szczegółowe obserwacje
zwierząt, które prżebywaly w

przestrzeni międzyplanetarne!
zasobnika statku-sputnika psy I prowadzone są nadal.

Najmłodszy i najstarszy
polski olimpijczyk

w drodze do Rzymu

nie-

sta-

się

z

sy-

ziś rano, lotnisko Okęcie w
C-' Warszawie, już po raz

trzeci żegnało polskich zawod­
ników odlatujących na Olim­
piadę do Rzymu: na igrzyska
udało się 5 kolarzy, 3 repre­
zentantów w 5-boju nowocze­
snym, 6 pływaków i jeden sko­
czek do wody, 4 jeźdźców, c-

raz 8 zapaśników.

Dwie
śmiertelne ofiary
piorunów

Tak się złożyło, że w ponie­
działkowej grupie odlatywali
do Włoch najmłodszy i najstar­
szy zawodnik w polskiej eki­
pie.

16-Ietniego skoczka do wody
— Jurka Kowalewskiego — od­
prowadziła na lotnisko... ma­
musia.

Najstarszy nasz reprezentant
—. 43-letni Marek Roszczynial-
ski — uprawia sport jeździec­
ki od 1937 roku. Uważa on, że
w konkursie wszechstronnego
ujeżdżania konia wierzchowe­
go nasza drużyna powinna za­
jąć punktowane miejsce.

Łącznie z dzisiejszą grupą,
do Rzymu udało się już 78 za­
wodników. Następni nasi re­
prezentanci odlecą na Olim­
piadę 25 bm.

D urze nad Białostocczyzną
•—' połączone z wyładowania­
mi atmosferycznymi spowo­
dowały wiele szkód, a nawet
śmiertelne wypadki wśród lu­
dzi. We wsi Potaśnia, pow.
Suwałki piorun zabił 55-letnią
Petronelę Zackiewicz, zaś we

wsi Konopki- Pokrzywica 46-
letniego Czesława Konopko.

Od pioruna, który uderzył w

zabudowania Antoniego Dzie-

końskiego ze wsi Mikrasze w

pow. Ełk — spłonęła stodoła
ze zbiorami oraz koń i 16 o-

wiec. Z tych samych przyczyn

wybuchły pożary we wsiach

Gryszkańce i Babince w pow.
Sejny, gdzie spłonęły zabudo­
wania gospodarcze dwóch rol­
ników, -<

3 kia więzienia
za fałszerstwo obrazów

sławnych mistrzów

Oąd Wojewódzki w Gdańskti
wydał wyrok w procesie

przeciwko Barbarze i Teresie
Bieleckim, oskarżonym o fał­
szerstwo obrazów. Barbara
Bielecka — która „spreparo­
wała” dwa obrazy i sprzedała
je jako oryginały Rembrandta
oraz Filippo Łippi skazana zo­
stała na 3 lata więzienia i 30
tys. zł grzywny. Siostra jej
Teresa skazana została za

współudział w7 nielegalnym o-

brocie wartościami dewizowy-
.mi na 8 miesięcy wiezienia.
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Sztab Bundeswehry
jawnie wkracza w dziedzinę polityki

Opinia światowa
przestrzega

przed przekazaniem
bońskim militarystom

est&m&wejeS
MOSKWA

U / związku z opublikowa-
' * niem ostatnio memoran­

dum dowództwa Bundeswehry,

We wrześniu br

złoży wizytę w Polsco

delegacja
partyjna - rzątfm
csrs
NI a zaproszenie Komitetu
•

’

Centralnego PZPR i rządu
PRL w pierwszych dniach
września br. przyjedzie do
Polski z wizytą przyjaźni cze­
chosłowacka delegacja partyj-
no-rządowa pod przewodnic­
twem I sekretarza Komitetu
Centralnego Komunistycznej
Partii Czechosłowacji i pre­
zydenta Republiki Antonina
Novotnego.

Baizksktego
Ozerwmp Krzyża
dla powodzian
OCta. w siedzibie Zarządu

Głównego PCK w War­
szawie, ambasador Związku
Radzieckiego w Polsce — Piotr
Abrasimcw przekazał na rę­
ce prezesa PCK — dr Ireny
Domańskiej pismo zawiada­
miające o przekazaniu daru
dla powodzian od Radzieckiego
Czerwonego Krzyża.

Na dar ten składają się ma­
teriały budowlane — drewno,
cement i szkło łącznej warto­
ści pół miliona rubli.

-- ®—
Nowe ceny Jaj

Z dniem 22 bm. zostają wpro­
wadzone nowe sezonowe ceny de­
taliczne jaj świeżych.

Nowe ceny wyńcszą:
— Jaja świeże I gat. — 1,90 zt za

1 sztukę.
— Jaja śwWe n gat. — 1,75 zl za

1 sztukę.

tm/paSków
® Na szosie prowadzącej z No­

wej Huty w kierunku Katowic

motocyklista 1S letni Zbign cw

Król zam. w Majdanie Ostrow-
skirń (pow. Chełm) pon osi śmierć
wskutek zderzenia z samochodem.
Jak wykaza y wstępne dochodze­
nia Miejskiej Komendy Ruchu

Drogowego Mi), Król jadąc z du­
żą szybkość ą nieprawidłowo wziął
zakręt i wpadl na nadj źdżający t

przeciwnej strony samochód. Si­
ła uderzeń a wyrzuciła motory li­
stę z siodełka; uderzył on w bok
auta, a następnie o jezdnię od­
nosząc śmiertelne obrażenia. 0 W
Wilczkowicach (pow. Kraków) zo­
stała. potrącona przez samochód
8-letna Krystyna Eleńczyska za-

miesżk ła w tej miescowości pod
numerem 53. Dziecko doznała

wstrząsu mózgu i ogólnego po­
tłuczenia. © Straż Pożarna wzy­
wana była do Łucz^nowic, gdzie
zapalił ś ę dom należący do Mi­
chała Bal ka. Spłonął dach i Su­
fit budynku oraz znajdujące się
na strychu zapasy mąki i kilka­
naście kur. (hs)

W „UikoaW
W losowaniu „LAJKONIKA” od­

bytym w dnu 21 bm. w KRYNI­
CY wylosowano następujące licz­
by: 31, 4, 38, 18, 19. Premiowane
końcówki banderoli: 731, G08, 431.
Na wygrane przeznacza się 55 proc,

łącznej wartości wpłaconych sta­
wek tj. kwotę: 407 O6S aL

w którym wysunięto jawne
żądanie wyposażenia armii
zachodnioniemieckiej w broń
atomową, dziennik „Izwiestia”
komentując podejmowane
przez Bonn próby uzyskania
dla Bundeswehry rakiet typu
„Polaris” o zasięgu ponad
2.000 km, stwierdza, iź w tej
dziedzinie życzenia militarys-
tów niemieckich pokrywają
się z planami Pentagonu, co

potwierdził niedawno minister
armii lądowej USA, Brucker.

Nowy spisek amerykańsko-
zachodnioniemiecki dowodzi
— pisże dziennik — jak nie­
bezpieczne dla sprawy pokoju
zamiary opanowały odwetow­
ców z Bonn i ich protektorów
zza oceanu.

♦
PARYŻ

Burżuaźyjny dziennik pa­
ryski „Monde” pisze, iż żąda­
nia militarystów bońskich
„są sprzeczne z porozumienia­
mi zawartymi w 1955 r. mię­
dzy NRF a ich przyszłymi so­
jusznikami z NATO”.

Dziennik podkreśla, iż boń-
skie koła militarne jawnie
wkraczają w dziedzinę polity­
ki i to polityki wykraczającej
poza ramy spraw wewnętrz­
nych NRF, co budzić musi za­
niepokojenie wśród sojuszni­
ków Niemiec zachodnich.

LONDYN

„Sunday Express” podkre­
ślając, iź memorandum boń-
skiej soldateski stanowi groź­
bę dla Wielkiej Brytanii, wzy­
wa rząd brytyjski, by spełnił
swój obowiązek i przeszkodził
„najbardziej militarystycznej
na całym świecie klice w do­
konaniu jeszcze jednego kro­
ku w kierunku wojny”.

•—©- -

Wyprawo
do Jaskini Śnieżnej

Grupa grotołazów Warsza­
wskiego i Zakopiańskiego
Speleoklubu PTT-K, dokonała
w ostatnich dniach ciekawej
wyprawy do Jaskini Śnieżnej.

Jaskinia ta. znajdująca się w do­
linie Malej Łąki w Tatrach Za­
chodnich, została niedawno odkry­
ta 1 przedstawia ciekawy obiekt

dla grotołazów. Jest ora największą
w naszym kraju, znacznie prze­
wyższając słynną z licznych wy­
praw, Jaskinię Miętusią, a takie

jedną z najgłębszych na świecie.

Grupa szturmowa wyprawy,
liczącej ok. 20 osób, dotarła na

400 m w głąb jaskini. Oblicza
się, że grota ta jest jeszcze
przynajmniej o 100 m głębsza.
Grotołazi planują więc na

wrzesień br. jeszcze jedną
wyprawę i dotarcie do dna
jaskini.

Po dłuższej przerwie przed Są­
dem Wojewódzkim znowu to­

czy się proces Krystyny Teofili

Marzymsklej,. oskarżonej o zamor­
dowanie w dniu 22 stycznia 1957 r.

Zenaidy Borejko-Chodklewicz w

mieszkaniu przy ul. Barskiej 30.

Przerwę wykorzystano na wezwa­
ni? 14 dalszych świadków obrony,
z. których zgłosiła się zaledwie po­
łowa.

Nowi świadkowie pomnożyli wą­
tpliwości, jak by ich w tym pro­
cesie brakowało. Mieszkająca przy
ul. Barskiej 32 Rozalia K. zauwa­
żyła 22 stycznia o 5.30 rano stoją­
cego przed dómem, mocno zde­
nerwowanego mężczyznę, który
poszedł za nią szybkim krokiem,
a następnie zniknął w bramie
domu przy ul. Barskiej 30.

Jeśli dodamy do tego znane Już
zeznania innych świadków, to doj­
dziemy do wniosku, że w krytycz­
nym okresie ul, Barska przeżywa­
ła „najazd” tajemniczych osobni­
ków. Niemniej stwarza to wątpli­
wości, które w procesie poszlako­
wym zalicza się zwykle na ko­
rzyść oskarżonego.

| Kolejny świadek dr Nowicki
I znal Marzvnwka Jeszcze .W. 1SM

DELHI

Z PROCESU POWERSA
Ogłoszenie wyroku w

procesie pilota szpiego­
wskiego samolotu USA —

„U-2”, Francisa Powersa,
skazanego na 10 lat pozba­
wienia wolności, w tym —>

3 lata wiezienia.

Zona Powersa — Barba­
ra wyraziła życzenie pozo­
stania w ZSRR, dopóki jej
mąż będzie odbywał karę
więzienia.

CAF — telefoto

e

na

Wypadł
z pociągu
pośprasznego

Wnocyz21na22bm.
trasie kolejowej Gdynia
Laskowice wydarzył się tragi­
czny wypadek: z pociągu po­
spiesznego zdążającego z Gdy­
ni do Łodzi Kaliskiej, któ­
rym wracała grupa dzieci z

kolonii, wypadł 8-letni uczeń
— Paweł Olczak zamieszkały
w Łodzi. Pociąg natychmiast
zatrzymano.

Ofiarę w ciężkim stanie
przewieziono do szpitala po­
wiatowego w Swieciu. Istnie­
je nadzieja utrzymania go
przy życiu.

Z procesu Krystyny Marzymsklej

Jeszcze świadkowie...
roku kiedy Ja.ko... siostra zakon­
na pracowała w szpitalu w Olszty­
nie w charakterze pielęgniarki.
Jak wiadomo, oskarżona powoły­
wała się na poprzedniej rozprawie,
źe 22 styczn a spotkała dr Nowic­
kiego w Poznaniu. Z niejakim
zdumieniem świadek oświadczył,
że po raz pierwszy w życiu był
w Poznaniu dopiero w 19G0 roku.
Na pytanie obrońcy przyznał jed­
nakże, iż otrzymał ostatnio list,
w którym Marzymska przeprosiła
go za pomyłkę.

Ostatni świadek ks. Kazimierz

Tyc był przełożonym zakonu OO.
Oblatów w Poznaniu, gdzie mie­
szkał bliski znajomy Marzymsklej
Ks. J. R., którego oskarżona na

przełomie roku 1956 i 57 pielęgno­
wała po złamaniu nogi. Świadek
przyznał, że wpuszczał Marzymską
do klasztoru . jako lekarkę, nie

Siedziba premiera Indii
Nehru była 21 bm. otoczo­
na silnymi Oddziałami po­
licji, których zadaniem by­
ło niedopuszczenie do pre-
mfera demonstrujących
członków sekty religijnej
Sikhćw. Sekta ta od kilku
miesięcy prowadzi kampa­
nię o utworzenie oddziel­
nego państwa Fendżabu. A-
tesztowano 120 osób.

PARYŻ
Jak donoszą z Ałgeru, w

ciągu ubiegłych 48 godzin
La terenie Algerii zostały
i anne w zamachach bom.
bowych 24 osoby. 21 osób
odniosło rany w Oranie,
gdzie do kilku przepełnio­
nych barów wrzucono gra­
naty. 12 osób zranionych
zostało w Constantine
wskutek wybuchu granatu
wrzuconego do kawiarni. W
Orleansvi!le granat wrzu­
cono do sklepu z obuwiem,
raniąc 1 osobę.

BUDAPESZT
Chwile grozy przeżyły 19

bm. przed południem ty­
siące wczasowiczów i tu­
rystów zagranicznych wy­
poczywających nad brzega­
mi „węgierskiego morza” —

Balatonu. W ciągu kilku
minut nad Balatonem za­
panowała „noc”. Nadciąg­
nęła potworna wichura po­
łączona z gwałtownym de­
szczem. W ciągu pół godzi­
ny temperatura obniżyła się
do 10 stopni. Huragan ła­
mał stuletnie drzewa jak
zapałki. Wichura wywróci­
ła 30 żaglówek. Żeglarze
zostali uratowani.

SZTOKHOLM

W Sztokholmie zakończył
obrady XI Międzynarodowy
Kongres Federacji
nautyki. Następny
MFA odbędzie się
wym Jorku w 1961

Astro-
kongres
w No-
r.

i3noce
naplęeia

LONDYN

Trzy dni i trzy noce wędro­
wał przez pustynię kapitan

tankowca liberyjskiego
„World Sky” aby sprowadzić
pomoc dla załogi statku, który
rozbił się o skały w pobliżu
wybrzeży Omanu.

18 członków 35-osobowej za­
łogi wylądowało przy pomo­
cy łodzi ratunkowych na pu­
stynnym wybrzeżu, od osad
ludzkich dzieliła ich szeroka
pustynia.

W towarzystwie pięciu naj­
odważniejszych marynarzy,
kapitan wyruszył na niepewną
wędrówkę w poszukiwaniu lu­
dzi. Po trzech dniach dotarli
oni do bazy jednego z brytyj­
skich towarzystw naftowych.
Stamtąd zawiadomili władze
brytyjskie w Salala. Wysłano
natychmiast samoloty, które
przewiozły rozbitków do Ade-
nu.

Pozostałych 16 członków za­
łogi nie odnaleziono.

wiedząc nic o Jej bliskiej znajo­
mości z ks. R. i wspólnych wy­
jazdach na wczasy do Rabki.

Świadek poddał też w wątpli­
wość prawdziwość zeznań oskar­
żonej, jakoby przybyła ona 22

stycznia do Poznania, aby zdjąć
gips ze złamanej nogi ks. R. Jak
bowiem twierdzi ks. Tyc, ks. R.
Już w dniu wyborów do Sejmu,
a zatem 20 stycznia 1957 roku po
zdjęciu opatrunku udał się o wła­
snych silach do lokalu wyborcze­
go.

Na marginesie tych zeznań wyło­
niła się przedziwna historia. Otóż
w 1957 roku zastępujący świadka

ksiądz przełożony zakonu otrzymał
list z żądaniem okupu. W razie

odmowy autor anonimu groził bli­
żej nieokreślonymi donosami. List

doręczył kierowca stojącej przed
klasztorem taksówki na polecę-

j
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Większość mebli

wystawionych
na Targach w Kalwarii

znalazła nabywców
Meblowe Targi Kalwaryj-

skie zostały oficjalnie w
dniu wczorajszym zamknięte.!
Pawilon wystawowy rzemiosła I

indywidualnego pozostanie
czyr.iny przez cały rok i będzie
tam można dokonać przeglądu
bieżącej produkcji meblarskiej.

W ciągu trzetfh tygodni Targi •

zwiedziło około 10 tys. osób. Sprze- i

dano około 95 proc. kompletów ;
m?bli eksponowanych na Targach,
zawarte wiele korzystnych trans­
akcji na produkcję i dostawę u-

rządzeń wnętrz w terminie póź­
niejszym.

Większość klientów stanowią
odbiorcy prywatni. Kupującymi na

Targach byli również przedstawi­
ciele handlu uspołecznionego w

pierwszej kolejności z Wojewódz-
kich Przedsiębiorstw Handlu Meb­
lami, a także MHD, PSS i plonów
spółdzielczości „Samopomoc Chłop­
ska”. Targi zwiedzały nadto wy­
cieczki zbiorowe pracowników
zakładów produkujących meble z

woj. krakowskiego, rzeszowskiego
i opolskiego oraz większych sku­
pisk rzemiosła stolarskiego m. in.
ze Swarzęca, Radomia, Warszawy
i Bydgoszczy.

JaJt co roku duże powodzenie
wśród odbiorców ze śląska mi31y
meble tradycyjne, przeważnie sy­
pialnie. Nowoczesne komplety
kombinowane, jadalnie i gabinety
znajdowały amatorów wśród klien­
tów innych części kraju, którzy —

rzecz charakterystyczna dla tego­
rocznych Targów — wykazywali
większe zainteresowanie tą impre­
zą handlowo-wystawową, aniżeli w

latach ubiegłych

Izba Rzemieślnicza w Kra­
kowie na zakończenie Targów
postanowiła nagrodzić dyplo­
mami właścicieli wyróżniają­
cych się ekspozycji meblo­
wych. Specjalna komisja przy
ocenie brała pod uwagę dwa
kryteria: jakość wykonania
mebli i ich nowoczesność.
Pierwszą nagrodę za sypialnię
przyznano? Antoniemu Siwko-
wi, drugie miejsće Janowi G’e- > PARYŻ.
lacie. Pierwsze miejsce za ja­
dalnię uzyskał Andrzej Koło­
dziejczyk, drugie miejsce —

Antoni Radoń. Za najlepszy
pokój kombinowany pierwsze
miejsce przyznano również
Antoniemu Siwkowi drugie
miejsce Bronisławowi Olcjako-

Amerykański
Czerwony Krzyż
przychodzi z pomocą
ofiarom powodzi

Prezes Amerykańskiego
Czerwonego Krzyża — Alfred
M. Gruenther w depeszy do
prezesa PCK — dr I. Domań­
skiej przekazał wyrazy współ­
czucia z powodu klęski powo­
dzi, jaka nawiedziła Polskę o-

iaz powiadomił, iż Amerykań­
ski Czerwony Krzyż przesyła
PCK w darze dla ofiar powo­
dzi 10.000 dolarów oraz pew-
”.ą ilość paczek i zestawów
Przyborów szkolnych dla mło­
dzieży.

nie pasażerki. Jak się później o-

kazaio, pasażerką tą miała być
rzekomo Marzymska.

Odpowiadając na pytania prze­
wodniczącego składu sądzącego
sędziego Stan. Koniuszcwskiego,
oskarżona zdementowała przede
wszystkim zarzut, Jakoby była
autorką anonimu, w zeznaniach

podtrzymała ostatnią wersję swo­
jego alibi, a mianowicie, że 20

stycznia była we Wrocławiu, a 21

stycznia 1957 r. w Poznaniu, skąd
wy.lccb.ata do Leszna, aby tam

przenocować. Ponieważ nie meldo­
wała się, przeto w hotelu nie ma

żadnego zapisu, dotyczącego jej
pobytu.

Na koniec publiczność dowie­
działa się, że oskarżona podająca
się wielokrotnie za lekarkę, uzupeł­
nia swoje wykształcenie w are­
szcie śledczym. Przerobiła JUŻ ma­
teriały z zakresu 8 19 klasy, obec­
nie zaś przygotowuje się z zakre­
su 10 klasy. Jak sama oświadczy­
ła, ma pewne zaległości z powo­
du procesu. Dziś dalszy claa roz­
prawy. (wkx

wi. Złożono podziękowanie
krakowskiej DES-ie i CPLiA
za udostępnienie tkanin i Ce­
ramiki artystycznej oraz obra­
zów podnoszących oprawę pla­
styczną ekspozycji, (z)

min Gromyki
do sekretarza gen. ONZ

Organizacji
Zjednoczonych,

MOSKWA

W liście do sekretarza ge­
neralnego Organizacji

Narodów
Ilammarskjoeida, z 20 bm.,
minister spraw zagranicznycn
ZSRR, A. Gromyko wystąpił
w imieniu rządu radzieckiego
z prośbą o umieszczenie na po­
rządku dziennym XV sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
sprawy .groźby, jaką stano­
wią dla pokoju powszechnego
agresywne posunięcia USA
wobec Związku Radzieckiego”.

W dołączonym do listu me­
morandum wyjaśniającym
stwierdza się, iż rząd Stanów

l Zjednoczonych, ignorując za­
sady i cele ONZ, nadal kie­
ruje amerykańskie samoloty
wojskowe do strefy powietrz­
nej ZSRR.

Rozpad
Federacji Mali

.'■>1 i •,nsf■
T rwąjące od dłuższego czasu

■rozbieżności pomiędzy przy­
wódcami Senegalu i Sudanu
doprowadziły do rozwiązania
Federacji Mali.

Jak podaje agencja Reutera
— Senegal anulował wszystkie
ustawy i dekrety wprowadzone
przez rząd Federacji i Zamie­
rza zwrócić się do ONZ O
przyjęcie go do tej organizacji
jako państwa

Jak donoszą
mier Federacji
Modibo Kelta
zwolniony z więzienia

samodzielnego,
z Dakaru, pre-
Mali i Sudańu,
został 21 bm.

z. wrjhiiAJU ■y z. witjŁięzmel piZęZ
swoich przeciwników politycz­
nych — polityków seńegal-
skich.

Dziś oczekiwany jest w Pa­
ryżu premier Senegalu Mama-
dou Dia. Przeprowadzi oń roz­
mowy z de Gaulle’em na temat

powstałej sytuacji.

Cyrk radziecki

opuszcza Kraków
Dziś opuszcza Kraków po

kilkutygodniowym pobycie ■
znakomity cyrk radziecki, któ­
rego występy w naszym mie­
ście cieszyły się dużym powo­
dzeniem. Artyści podbili setea

krakowskiej publiczności
swym nieporównywalnym
kunsztem sztuki cyrkowej i
wdziękiem. Mamy nadzieję, że

jeszcze nieraz będziemy goś­
cić radzieckich cyrkowców w

Krakowie. Zawsze będą mile
widziar'.

Wyłowione zwłoki
kolo mostu Dębnickiego

W pobliżu mostu Dębnickie­
go wydobyto z Wisły w ubie­
głą sobotę zwłoki Jakuba Bo­
chenka ur. w 1909 roku, —

zamieszkałego przy pl. Sikor­
skiego 8 m. 8. Dochodzenia u-

stalające przyczyny śmierci
Bochenka prowadzi Komenda
Dzielnicowa

- Zwierzyniec-
MO Krakńi

<4>
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MesISnca Słoczyńsk

Polscy pogromcy głodu
tworzą nowe rośliny

bez

o dzisiejszego stanu wie­
dzy rolniczej wiodła dłu­
ga droga. Najpierw były

próby czynione po omacku,
później pierwsze wynalazki:
sochy, radła, pługa. Poznano
pory wysiewania nasion i wy­
magania poszczególnych ga­
tunków roślin. Stwierdzono,
że ziemia zasiewana
przerwy wyjaławia się i daje
mniejszy plon. Zaczęto sto­
sować pierwsze nawozy: po­
piół spalonych drzew.

Człowiek szukał sposobów
podwyższenia plonów, bo by­
ła to dla niego kwestia życia,
lub głodowej śmierci; robił
krok naprzód i znów się cofał,
nie rozumiejąc złożonych pro­
cesów zachodzących w życiu
rośliny, współzależności mię­
dzy nasieniem, glebą, klima­
tem. Dlatego rolnictwem

Kartki z kaleadarza

Pouczająca
róż

| wcześnie zaczęła zajmować
s:ę nauka. Świadczą o tym
choćby zachowane do naszych
czasów dzieła pisarzy rzym­
skich.

W średniowieczu pierwsza
książka poświęcona tym za­
gadnieniom powstała w An­
glii. Było to dzieło anonimo­
wego autora, żyjącego w XIII
wieku, zatytułowane „Fleta".
Dokładny podręcznik uprawy
roślin, chowu bydła i budow­
nictwa wiejskiego napisał nie­
co później Włoch — Piotr de
Crescens. Jego książka prze­
tłumaczona w sto lat później
na język polski zapoczątko­
wała w naszym kraju facho­
wą literaturę rolniczą.

W ogóle — jak na kraj rol­
niczy — dosyć późno zaczę­
liśmy interesować się teore­
tyczną stroną zagadniemia.
Pierwsza polska książka na

tematy rolnicze napisana zo­
stała dopiero w połowie XVI
wieku, a mający duże prak­
tyczne znaczenie
A. Gostomskiego .

Gcstomski pierwszy
uwagę na prosty i

podręcznik
powstał w

wstają w tym czasie pierwsze
instytuty i towarzystwa nau­
kowe: w 1810 r. Królewskie
Towarzystwo Rolnicze, w 1818
Katedra Gospodarstwa Wiej­
skiego przy Uniwersytecie
Wileńskim, w dwa lata póź­
niej Instytut Agronomiczny
w Marymbncie pod Warsza­
wą. Zaczynają też ukazywać
się pierwsze fachowe czaso­
pisma.

Różne były koleje losu tych
instytucji. Działalność przerywały
wojny i powstania, najświetniej­
sze placówki likwidował „naj­
wyższy rozkaz” z Petersburga czy
Berlina. ,

czynać na

o dorobek
istnienie,
warunków

opuszczają
rozwija
szkolnictwo
kadra fachowców.

Pierwszy sukces . na miarę
światową przychodzi w 1860
roku: W. Peplowskiemu uda-
je się wyhodować nową od­
mianę pszenicy. To osiągnię­
cie

Wcifż trzeba było za-

nowo, walczyć już nie

naukowy, ale o samo

Mimo tych trudnych
polscy naukowcy nie

rąk. Coraz bardziej
się średnie 1 wyższe

rolnicze, zwiększa

Grody 1ysiąelecia

Piastowskim

szlakiem
Romański koś-
ciół św. Proko­
pa w Strzelnie
wzbudza podziw
u zwiedzających
pięknem swych

architektonicz­
nych kształtów.

C6cąd się biorą kanty? Na
&ten temat można by na­
pisać cztery rozprawy dok­
torskie i jeszcze go nie wy­
czerpać. Z całą jednak pe­
wnością można stwierdzić,
że jedną z przyczyn kan­
tów popełnianych przez je­
dnostki, przez szarych oby­
wateli, jest lekkomyślność,
beztroska, niefrasobliwość
wielkich i poważnych in­
stytucji. Onegdaj spc tka­
łem w pociągu potężnego
draba spod Rytra czy Piw­
nicznej, który jechał na

święta w swoje góry z od­
ległej miejscowości, gdzie
zarabia na chleb powszed­
ni. Na chleb z dodatkami.
Taki był zalany, że uciekł
mu pociąg z kolegą, waliz­
ką i płaszczem. Ścigał teraz
swoje mienie i przyjaciela
jak się dało, kolejnymi po­
ciągami idącymi w tym
samym kierunku i był bar­
dzo rczżafony na swój los

tułaczy.
Wyjaśniał też szczegóło­

wo, jak to się dzieje, że
muszą z kolegami pić wód­
kę, mimo iż później zda­
rzają się kłopoty i życiowe
komplikacje. Otóż pracują
w przedsiębiorstwie budo-
wlanym, które odczuwając
brak robotników o odpo­
wiednich kwalifikacjach na

terenie gdzie obecnie ope­
ruje, angażuje pracowni­
ków zamiejscowych a po­
nieważ nie ma na miejscu
swego hotelu robotniczego,
zwraca pracownikom kosz­
ty wynajmowania miesz­
kań .prywatnych. Pracow­
nicy spisują z wynajmują­
cymi mieszkania fikcyjne
umowy i otrzymują ra­
chunki na kwoty kilkakro­
tnie wyższe, niż płacą w

rzeczywistości,
gospodarzowi np.
mieszkanie, a

wystawiony dla przedsię­
biorstwa wynosi
„Zostaje nam co

450złimamyna
Przedsiębiorstwo

Płaci się
. 150 zł za

rachunek

600 zł.
miesiąc

wódkę”.
...______ operuje

dziesiątkami milionów zło­
tych, to też dla paru głu­
pich setek nie chce się tam
nikomu nadmiernie kłopo­
tać, sprawdzać rachunków,
wyjaśniać, kontrolować. A
w głowach robotników bio-
rących udział w mieszka­
niowym spisku lęgnie się
i utrwala przekonanie, że
kanty to jest właściwa dro­
ga uzupełniania budżetu,
dawania sobie rady w ży­
ciu, że jeżefi przedsiębior­
stwo państwowe nie dba o

państwowy grosz, to dla-
czego mają się o nie trosz-

czyć obywatele. Śliczna
współczesna ilustracja przy­
słowia: „Od rzemyczka do
koniczka”. A właściwie —

cd rzemyczka do zakładów
garbarskich, (j)

r. 1586.
zwrócił ......

zrozumiały dzisiaj, ale wtedy
będący nowością fakt,, że
chcąc uzyskać wysokie zbiory
trzeba do siewu używać do­
brego ziarna.

Mim0 dobrych teoretyków
i praktyków, mimo obszernej
już literatury fachowej stan
rolnictwa w Polsce był na o-

gół przerażająco niski. Oczy­
wiście wpływała na to ogólna
sytuacja polityczna i gospo­
darcza kraju, widoczne na

każdym kroku zacofanie i
niechęć do „nowinek”. Toteż
dopiero w XIX wieku moż­
na mówić o powiązaniu wie­
dzy z praktyką rolniczą. Po-

--

Przez 5 mhut

była wdowq

uważane jest za początek
(Dokończenie na str. 4)

----- •-----

Rój pszczół
w... sypialni
Niezwykłą przygodę przeżyty

dzieci robotników Fabryki
Tkanin Technicznych w Pa­
bianicach, przebywające na

koloniach letnich w Wiśniowej
Córze koło Łodzi: do sypialni
zajmowanej przez te dzieci w

willi „Stokrotka” wdarł się
rój pszczół, które wraz ze sta­
rą matką opuściły jeden z uli
w pasiece sąsiadującej z tere­
nami kolonii. ,

Przeszło dwie godziny per­
sonel nauczycielski walczył z

owadami, dopiero użycie si­
kawki strażackiej położyło
kres pszczelej „agresji”.

ię „Simca”, nie „Octavia”,
nie „Warszawa” nie „Sy­
rena” — lecz właśnie nie­

wielki „Gaz 67” — mały, nie­
pozorny „gazik” jest idealnym
samochodem dla turysty. Dla
turysty, który — poprzez wer­
tepy, biota i piachy —■pragnie
na czterech ogumionych ko­
łach wszędzie dotrzeć, wszyst­
ko z bliska zobaczyć, obejrzeć,
sfotografować.

.Ruszamy w podróż. Piękna,
równiutka, świetnie utrzyma­
na szosa „warszawska” wie­
dzie nas z Poznania na

wschód. Niedługo jednak ra­
dować się będziemy jej lśnią­
cym asfaltem. Wprędce skrę­
camy z niej w lewo, potem —

uważnie spoglądając na dro­
gowskazy — kluczymy coraz

to bardziej wąskimi i kamie­
nistymi bocznymi drogami, by
wreszcie poprzez wyboiste
bruki wiejskich „kocich łbów”
przebrnąć przez ostatni odci­
nek szczerego piachu i rowów.

Przed nami malownicza ta­
fla jeziora. Wyspa. Krzaki i
korony drzew kryją tajemni­
ce wnętrza. Oto przed nami
słynny Ostrów Lednicki.-

*

Tu właśnie, w prastarej le­
gendarnej rezydencji Mie-

szka I i Bolesława Chroore-
go — na początku naszej dro­
gi — pragnęliśmy złożyć hołd
pamięci pierwszych znamieni­
tych historycznych władców
polskiego tysiącletniego pań­
stwa.

Sprzyja nam szczęście. Na nie­
dostępny zazwyczaj dla wycie­
czek i gości Ostrów Lednicki

przewozi nas „okazyjnie’’ wojsko­
wa amfibia — a potem, na pust­
kowiu wyspy napotykamy na „do­
brego ducha". Będzie nim dr Jó­
zef Hetnau, z zawodu

terynarz z Gniezna,
społecznych — prezes
PTTK, a z zamiłowań

najlepszy chyba przewodnik po
fascynujących

zakątkach wy-

lekarz-we-
z funkcji
powiatowy

1 zapału —

tych, niezwykle
swą przeszłością.
spy. Wędrujemy po niej razem z

naszym
kiem.

Stąd
stwem

stałości przemyślnych kon­
strukcji mostowych, wiodą­
cych z lądu na wyspę — są ty­
mi namacalnymi reliktami
przeszłości Ostrowia Ledni­
ckiego. A poza tym — szcze­
gólnie obfite znaleziska wyko­
paliskowe: naczynia, groty,
haczyki do ryb, szczątki . u-

zbrojenia... •„
*

Malownicza, równinna szosa,
wiedzie nas dalej. Kilome­

try przebiegają szybko. Na ho­
ryzoncie wyłaniają się dwie
potężne wieże monumentalnej
kościelnej budowli, różnokolo­
rowe dachy domostw — potem
błyska wąskie lustro jeziora.
Pokonujemy lekkie wzniesie­
nia — i oto przed nami już
Gniezno. Dostojne swymi hi­
storycznymi tradycjami i le­
gendami „miasto siedmiu
wzgórz”, stolica piastowska,
wita swoich gości, przyjeżdża­
jących od strony Poznania,
wyniosłym masywem sławnej
katedry, wznoszącej się na

Górze Lecha. Wjeżdżamy w

wąskie, spadziste uliczki...
Pierwsze wrażenia? Gniezno —

dziś 50-:ysięczna stolica powiatu,
siedziba kilku dużych zakładów

przemysłowych z Gnieźnieńskimi
Zakładami Garbarskimi i wielką
cukrownią na czele — jest przede
wszystkim miastem bardzo czy-
slym i schludnym. Dużo zieleni,
na rynku domy błyszczą nowymi
kolorowymi elewacjami, sporo ru­
sztowań. Sklepy z neonami, ja-

nieocenionym przewodni- kich by się nie powstydziła War-

podobno władał pań-
Polan Mieszko I. Tu,

szawa lub Katowice.

Miasto żyje w odświętnym na­
stroju. Nic dziwnego. Ogromna
ilość ,.milenialnych” imprez od-—- ---------------------- — —i ijo&u ,, i lilie uicii i; ,y v.u uupicz,

na Ostrowie, urodził się — jak , bywa się przecież właśnie tutaj
mówi tradycja —. Bolesław
Chrobry. Stąd też podobno
rozpoczynał pieszą wędrówkę
do Gniezna cesarz Otton III.
Dziś — bardzo wyraźne i
„czytelne” — ruiny wczesno-

historycznej (z X w.) rotundy
i zamku, potężne, wzbudzają­
ce współcześnie jeszcze po­
dziw u inżynierów, wały o-

bronne, świeżo odkryte pozo­
W jednym z bydgoskich szpi­

tali wydarzył się przykry
wypadek, którego tłem jest

i niedopuszczalna bezduszność i
karygodna obojętność perso­
nelu wobec osób dotkniętych
nieszczęściem.

Oto 60-letni kontroler urzę­
du pocztowego — Stefan Kem-
pista w czasie pracy' nagle za­
chorował. Chory, u którego
nastąpił krwotok, został na- achód lansuje ostatnio no-

tychmiast przewieziony do Ł— wą rewelację w dziedzinie
szpitala. Po pewnym czasie pojazdów wodnych. Jest to

zjawiła się zaniepokojona żo-
' łódź motorowa, która nie po-

na chorego. Tam zawiadomio- siada pod dnem wprawiającej
no ją, że mąż w drodze, do

szpitala zmarł.

Zaprowadzona do kostnicy,
w której znajdowały się dwa
ciała, nie rozpoznała jednak
w nich swego męża. Rozpoczę­
to więc poszukiwania „umar­
łego”. Znaleziono go leżącego
w łóżku, w stanie nie budzą­
cym żadnych obaw.

Usprawiedliwiając swą po­
myłkę, pielęgniarka tłumaczy­
ła wstrząśniętej kobiecie, że
nic takiego się przecież nie
stało: była pani 5 minut wdo­
wą.

Wskutek Szoku, żona Kem-

pisty ciężko zachorowała.

Nowe piwo
„Pomorskie"
psine-jasne

Od dawna zapowiadany nowy

gatunek piwa, „Pomorskie” pełne
jasne — ukazał się wreszcie w

sprzedaży.
Piwo to —

browar nr 2

w butelkach
Zawiera

kosztuje 2,50 zl.

Smakosze twierdzą, że nowe pi­
wo jest doskonale i prz.vnomina
smakiem pilzoeński*-

ia

Łódź z...

ją w ruch śruby, lecz poru-
| szana jest za pomocą napędu
I wodnego. Krótko mówiąc —

łódź z „wodotryskiem”.
| Najpierw — o zasadzie
działania, która jest bardzo
prosta. Umieszczona w tylnej
części łodzi pompa turbinowa
wysysa wodę poprzez gęstą
siatkę, która nie dopuszcza za­
nieczyszczeń i tłoczy ją przez
specjalną dyszę wylotową —

do tyłu. Zasada poruszania się
łodzi jest więc podobna do za­
sady poruszania się samolotów

wodotryskiem

odrzutowych. Kierowanie ło­
dzią jest bardzo proste: wy­
starczy odchylić w bok wylot
strumienia wody, aby,łódź na­
tychmiast skręciła.

„Turbocraft” wykonana jest
z bardzo trwałego plastyku,
odpornego na korozję i zmia­
ny temperatury.

Jakie może być zastosowa­
nie nowej łodzi? Otóż ogrom­
na jej zaleta polega przede
wszystkim na tym, że można
się nią poruszać na wodzie
bardzo płytkiej, sięgającej za­
ledwie 10 cm głębokości, nie
posiada ona bowiem śruby,
która by
Można nią jeździć
plaży, przy brzegach

zawadziła o dno.
tuż koło

rzek, a

co najważniejsze — na rozle­
wiskach wodnych i moczarach
gdzie nie popłynie żadna in­
na łódź. Jak widać^na zdjęciu
— sunie ona po płyciutkiej ta­
fli wody, dosłownie
traw i szuwarów.

„Turbocraft” została
struowana w Anglii,
zie dopiero w próbnych
gzemplarzach,
dobrze zdają egzamin,
dziś mówi się o możliwości
budowania podobnych łodzi o

dużych rozmiarach, które by
służyły m. in. potrzebom go­
spodarczym (transport, bada­
nie zalanych powodziami tere­
nów itp.).

wśród

skon-
na ra-

e-

które jednak
Już

i to w bieżącym roku. Przeróżne

rajdy, zloty, wycieczki — nie mó­
wiąc już o turystach prywatnych
— mają w tym roku za punkt ho­
noru „zahaczyć” o Gniezno, od­
wiedzić Górę Lecha, zajrzeć do

katedry, podumać chwilę nad

głębią archeologicznych wykopów.
Kto chętny — udać się mo­

że na piękną wystawę pt.
..Gniezno i ziemia gnieźnień­
ska w początkach Państwa
Polskiego”, jaką przygotowało
tutejsze muzeum. Tu właśnie,
na tej wystawie, obejrzeć mo­
żna ciekawe zabytki i okazy
archeologiczne wydobyte z

gnieźnieńskiej ziemi w ciągu
ostatnich lat — wśród których
najwięcej zainteresowania u

zwiedzających wzbudza ry­
cerski sgyszak żelazny z XI w.,
wyłowiony z lednickiego je­
ziora. A ponadto — fragmen­
ty posadzek romańskich z XI
w., płyta nagrobkowa — jedy­
na w Polsce — z tegoż same­
go okresu, liczne ślady daw­
nego rzemiosła i rolnictwa.

Po mieście snuią się gęsto
grupki turystów. Wielu z nich

spotkamy jeszcze jutro na dal­
szym „piastowskim szlaku” —

w drodze do Kruszwicy. Od­
wiedza. wraz z nami dwa pię­
kne miasteczka: Mogilno sła­
wne swym prastarym klaszto­
rem z tajemniczymi podzie­
miami, wzniesionym na miej­
scu przedhistorycznego gro­
dziska — i upamiętnione bo­
haterską walką podczas pow­
stania wielkopolskiego w 1919
r. urocze Strzelno, ze słyn­
nym kościołem św. Prokopa.

Kościół ten, jeden z najpięk­
niejszych i najlepiej zachowa­
nych zabytków romańskich w

Polsce, uszkodzony w czasie
minionej wojny, dziś już pie­
czołowicie
zadziwia
szlachetną surowością swych
architektonicznych linii. Naj­
bliższy sąsiad kościoła św.
Prokopa .— kościół św. Trój­
cy — choć równy mu niemal
wiekiem (wzniesiony w 1175
r.) sławę swą zyskał właści­
wie dopiero w r. 1946, kiedy
to odkryto w nim 4 wspania­
łe romańskie kolumny, mister­
nie rzeźbione, zabytek sensa­
cyjnie ciekawy, jeden z naj­
cenniejszych w Polsce, rzuca­
jący niezwykle interesujące
światło na zagadnienia sztuki
rzeźbiarskiej epoki Piastów.

RYSZARD KWIECIŃSKI

nią Jei-
plytkich

Możn-a
dzić po

rozlewiskach,.
wśród trzcin i
szuwarów.

Foto — AR

Nylon
zastępuje zaprawę

firms „Yton”
metodę budowy
z lekkiego beto-

»zbędne jest u-

(produkowane przez
w Bydgoszczy), jest
o pojemności 0 33 1.

3 8 procent alkoholu i

Sztokholmskalansuje nową
domów z bloków
nu, przy której
życie zaprawy lub jakichkolwiek
innych substancji wiążących.
I.ączfenie prefabrykowanych blo­
ków następuje przy pomocy ma­
łych okrągłych płytek nylono­
wych zakładanych poziomo do

płaszczyzny bloków do otworów

głębokości 20 cm. Według obli­
czeń wynalazcy nowej metody
Harry Blomquista, konstrukcja
tak wznoszonych budynków wy­
kazuje wytrzymałość o 60 proc,
większą niż przy stosowaniu
zaprawy. Inne korzyści wynalaz­
ku to skrócenie czasu pracy, wy­
goda dla robotników budowla­
nych, którzy nie brudzą się przy
pracy,
ścian
toda

budowy także w warunkach su­
rowej zimy, *

a także lepszy wygląd
zewnętrznych. Nowa me-

pozwala r>a prowadzenie

odrestaurowany,
licznych turystów
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1 Przy ul. Leopolda Staffa na Osiedlu 18 Stycznia w Krakowie odbyłosię wielkie pranie, w wyniku któ­
rego tamtejsi mieszkańcy przybrali swą ulicę niezwykle efektownie i malowniczo,

Fot. W. Pawłowski

■H
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,Dokończenie ze str. 3)

świadomej pracy hodowlanej
w naszym kraju.

Jak wiadomo, na dzisiejszą
wiedzę rolniczą składa się
cały szereg dyscyplin: glebo­
znawstwo, uprawa roli, na­
wożenie, hodowla roślin, na­
siennictwo i inne. W reku
bieżącym obchodzimy właśnie
— wprawdzie aż dziwnie ci­
cho i bez żadnego rozgłosu —

stulecie polskiej hodowli. Jak
przedstawia się bilans o-

siągnięć jej nauki na prze­
strzeni wieku?

Qd jednej własnej odmia­
ny doszliśmy obecnie do cyfr
imponujących. Polscy hodow-

'cy wytworzyli 110 nowych
odmian zbóż, 116 odmian ro­
ślin okopowych, takich jak
ziemniaki, buraki cukrowe,
pastewne itp. Jeśli chodzi o

tak ważne rośliny jak oleiste
i przemysłowe to posiadamy
52 własne odmiany. Równie
poważne wyniki osiągnięto w

hodowli roślin strączkowych
(32 odmiany), motylkowych i
traw (aż 95 odmian).

Wytworzenie nowej odmiany to

oczywiście nie’a‘.wa sprawa, wy­
magająca całych lat prób, do-
świadczeń i obserwacji. Naukow­
cy mają więc dó dyspozycji naj­
nowocześniejsze metody. Aby u-

zyskać sztucznie trwałą mutację,
czyli dziedziczną zmianę pew­
nych właściwości rośliny, stosu-

iifłiiiirrT

Rozmowę przerwał im dzwonek od windy. Bould
skoczył ku niej i pojechał na górę. Gdy winda znów /ŹW/T/??* H7'j77/?/’/>
zjechała w dół, wyszedł z niej Amersham i szybkoDUyai rYHUaLiź

ruszył w stronę drzwi.
Sierżant Totty nie wychodził z pokoiku, póki sa-<

mochód nie oddalił się na przyzwoitą odległość.
— A to śmieszny facet! — powiedział.
— Widzieliście coś, sierżancie? — spytał Boulu,

idąc z nim do drzwi.
— Różne rzeczy — odrzekł tajemniczo Totty.
■— Nie siedziała jakoś długo u niego — zauważył

Bould.
— W każdym razie krócej, niż on sobie tego ży­

czył — odparł Totty i wyszedł, pożegnawszy byłe­
go kolegę.

Zatrzymał się przy najbliższej budce telefonicznej,
skąd zadzwonił do Scotland Yardu. Inspektora Tan-
nera nie było. Spróbował telefonować do domu i tu

szczęście bardziej mu dopisało.
— Bardzo ciekawe, co go skłoniło do wyjazdu do

Marks Thornton — powiedział zamyślony Tanner.
•— Bo przecież jasne, że przedtem nie miał takiego
zamiaru. Nie wiesz, gdzie zatrzymała się ta młoda
dama?

— Miejźe litość nade mną, Bill — jęknął Totty.,
— Nie jestem przecież wszechwiedzący.

— Cóż to za szczere wyznanie! — zalepił Tanner
ł położył słuchawkę.

Budka telefoniczna była oddalona od Ferrington
Court nie więcej niż sto metrów. Gdy Totty pchnął
drzwiczki, aby wyjść z budki, ujrzał stojącego o kil­
ka kroków człowieka, który mu się bacznie przy­
glądał. Pierwszym jego wrażeniem było, że musi
to być jakiś lokalny detektyw, gdyż ostatnio zano­
towano kilka kradzieży z budek telefonicznych. Po­
tem poznał, kim był jego obserwator i otwprzył usta
ze zdziwienia. Nieznajomy zamierzał widocznie
wdać się z nim w pogawędkę gdyż dopędził go w

pół drogi.

"'^T^TT7TTmTT«'l IH11 HTTTTTTTTrU H11! I n
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tłum. I. Dęmbska
— Pan się nazywa Tilling, prawda? — spytał

Totty.
— Tafc, to moje nazwisko — odpowiedział tam­

ten. Głos miał niski, dudniący.— Jeżeli się nie mylę,
to pan przed chwilą wyszedł z tego domu — wska­
zał dłonią na Ferrington Court — Czy był pan u

doktora Amershama?
— Powoli, powoli! — .Totty był przesadnie u-

przejmy.
— Pan wie, kim jestem? Oficerem policji śled­

czej! Jak pan się ośmiela zadawać mi pytania?
— Kim była ta młoda dama, która do niego we­

szła? Widział pan ją? — Tilling pytał gwałtownie,
tonem wzburzonym.

— Owszem, widziałem.
—■Pan ją zna? Czy pan ją widział podczas wasze­

go pobytu w Marks. Priory? Nie wyszła chyba ra­
zem z nim? co? Przegapiłem jej wyjście. Ten pa­
jac w mundurze zawoła! dla niej taksówkę, a ja cze­
kałem, żeby zobaczyć Amershama.

— A jak pan myśli, kim mogła być ta damulka?
— Totty w dalszym ciągu zachowywał dyplomaty­
czną uprzejmość.

— Wiem tylko, że to nie mogła być ona... Ta
była wyższa i inaczej ubrana.

— To moja ciotka! — powiedział Totty.
Raptem zaświtało mu coś w głowie i dorzucił:

iniim
— W każdym razie mogę ci powiedzieć kim ta

dama nie była, jeżeli ci na tym zależy. To nie
była twoja żona.

Leśniczy był zaskoczony tymi słowami.
— Kto powiedział, że to miała być moja żona?

Dlaczego ona? Moja żona jest na wsi w Marks
Thornton. A dokąd on pojechał?

— Kto? Doktor Amersham? Do Marks Thornton.
Ale, drogi przyjacielu, co to ma wszystko znaczyć?
Dlaczego szpiegujesz Amershama?

— Proszę nie wtrącać się do cudzych spraw! —

warknął krótko leśniczy.
Odwrócił się, by odejść, ale Totty pochwycił go

za ramię i odwrócił ku sobie.
— Grzeczność nic nie kosztuje — powiedział spo­

kojnie. r

Tilling był widocznie zaskoczony siłą policjanta,
który był o głowę niższy od niego i nie robił wra­
żenia człowieka zdrowego.

— Przepraszam — powiedział. — Pełno mam na

głowie kłopotów domowych.
— Któż ich nie ma? — odparł sentencjonalnie

Totty, puszczając go.
Spoglądał zą leśniczym, póki ten nie znikł mu z

oczu, a potem wrócił do Boulda.
— Czy nie macie pojęcia, Bouldy, dokąd udała

się ta młodą dama?
— Treen Hotel, Tavistock Sąuare — odpowiedział

Bould. — Taki przynajmniej adres podała szofe­
rowi.

Totty nie zamierzał przeprowadzać wywiadu z

młodą dziewczyną, miał jednak jeszcze sporo wol­
nego czasu. Poszedł kawałek pieszo aż do stacji
autobusowej, skąd pojechał na ulicę Tavistock. Ho­
tel Treena zajmował dwa budynki, łączące się ze

sobą pasażami. Był to niedrogi, porządny hotel
mieszczański na cichej boczntey.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ją naświetlania promieniami X 1

gamma, działają bodźcami ultra­
dźwięków, wypróbowują różne

związki chemiczne. Jeżeli próba
się powiedzie rozpoczyna się cała
seria doświadczeń. Trzeba spraw--
dzić właściwości nowej rośliny,
przekonać się, czy odpowiada
stawianym jej wymaganiom, u-

stalić najkorzystniejsze warunki

glebowe i klimatyczne, pory sie­
wu, nawożenie, zabiegi uprawo-
we.

Praca hodowcy musi być celo-1

wa, podporządkowana aktualnym
potrzebom rolnictwa. W tej.
chwili specjalny nacisk kładzie

się na uzyskanie odmian odporu
nych i wysoko jakościowych.
Nasze warunki klimatyczne sprzy­
jają bowiem tzw. wylęganiu ro­
ślin, zwłaszcza zbożowych. U-

trudnia to sprzęt i powoduje
zniszczenie części zbiorów. Rów­
nież rozmaite choroby i szkodni­
ki dają się we zna.ki naszym’ u-

prawom. Dlatego hodowcy dążą
do uzyskania odmian, które nie

posiadałyby tych ujemnych cech.
Jeżeli zaś chodzi o jakość... o-

rientujemy się wszyscy, że nasza

produkcja rolna pozostała w tyle
za wieloma krajami Europy. Nie

możemy sobie na to pozwolić na

dłuższą metę. Musimy produko­
wać zboża, ziemniaki i warzywa
nie tylko bardzo plenne, ale
również zdrowe i smaczne.

Praktyczną hodowlą roślin
zajmują się specjalne stacje
podległe Zjednoczeniu Ho­
dowli Roślin i Nasiennictwa
oraz Centrali Nasiennictwa
Ogrodniczego.

Naukowe badania prowa­
dzone są w Zakładzie Hodowli
PAN, 7 katedrach WSR, a na

dużą skalę w Instytucie Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin,
który postoda placówki roz­
rzucone na terenie całego kra­
ju (w Krakowie istnieją dwa
zakłady IHARU: , Hodowli
Roślin Zbożowych i Kukury­
dzy oraz Roślin Pastewnych).

Na bazie skromnego odkry­
cia Peplowskiego w przeciągu
stu lat powstał ogromny doro­
bek polskiej hodowli. Teraz
trzeba tylko, by nadążała za

nim masowa produkcja rolni­
cza.

HALINA SŁOCZYNSKA)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OPERATORÓW z uprawnieniami do obsługi
lckomotywki spalinowej — zatrudni Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” Kra­
ków 28. — Zgłoszenia: „Mostostal” Nowa Hu­
ta — Kombinat, Barak 60, Dział Zatrudnienia
— (ostatni przystanek tramwajowy linii nr 5).

K-5868

Kwalifikowaną MASZYNISTKĘ — zatrudni
natychmiast „Hydroprojekt” w Krakowie, ul.
Sarego 7. — Warunki płacy do omówienia.

K-5800

INŻYNIERA SANITARNEGO ze znajomością
zagadnień BHP w zakładach przemysłowych,
zatrudni w Dziale Higieny Pracy od zaraz —

Wojewódzka Stacja Sanitarno - Epidemiolo­
giczna w Krakowie, ul. Zygmunta Augusta i.

K-5864

KURSY czeladnicze i mi­
strzowskie. Kursy pala­
czy centralnego ogrze­
wania. Kursy kroju 11

szycia 5-miesięcz<ne i —

roczne. Kursy dziewiar-
stwa maszynowego pro­
wadzi — Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła, Kra­
ków, ul. Dietla 38, tel.
210-76. Wpisy codziennie
godz. 8—17 — soboty 8—13.

K-5460

WAPNO palone, I gatu­
nek, dostarcza — Wa­
piennik — Kraków, Pi-

jarska 5 m. 8.

14660-g

NOWY dwupłytowy apa­
rat dziewiarski, niemiec­
ki, m-ki „Regina”, sprze­
dam. Kraków, ul. Meta­
lowców 5 m. 4, godz. 16—
20. 14638-g

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, za­
trudni natychmiast z terenu Krańcowa oraz

powiatów krakowskiego, myślenickiego, pro-
szowiekiego, bocheńskiego i chrzanowskiego
P. P. Poszukiwania Naftowe — Zakład Geofi­
zyki Frzemysłu Naftowego — Kraków, ul.
Lubicz 25. — Praca w terenie. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacji Zatrudnienia i
Płac,- pokój nr 246, od godz. 7 do 15.

30 CIEŚLI KWALIFIKOWANYCH, 2 ELEK­
TRYKÓW, 50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFI-
KOWANYCH — oraz 38 KANDYDATÓW po
ukończonych 7 klasach szkoły podstawowej
na naukę zawodu ciesielskiego (wiek ucznia
od 18 do 25 lat) — zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarzą.d Budowlano-Montażowy Nr 1
„Centrum” PPBIIiL. — Zgłoszenia w Zespo­
le Obiektów Nr 3 „Cementownia”. — Dojazd
tramwajem nr 15 — wysiadać na końcowym
przystanku. Hotele i stołówka zapewnione.

K-5374

INŻYNIERA-ELEKTRYKA, z praktyką — na

stanowisko st. energetyka, INŻYNIERA-ME-

CHĄNIKA, z praktyką w dziale technologicz­
nym, na stanowisko st. inżyniera technologa
oraz MISTRZA, z praktyką w zakresie kon­
strukcji stal, i uprawnieniami mistrzowskimi,
na stanowisko mistrza konstrukcji stalowych
— zatrudni natychmiast Zarząd Sprzętu
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina, Kraków-Nowa Huta. — Poda­
nie i życiorys należy składać w Kadrach Za­
rządu Sprzętu, do dnia' 31 sierpnia br., gdzie
udzielać się będzie bliższych informacji. Do­
jazd tramwajem nr 5 i 16. • K-5878

POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. Kraków, Sław­
kowska 9 m. 3, I piętro.

Kupno
KUPIĘ lodówkę kompre­
sorową, wioską lub jugo­
słowiańską. Oferty 14357
„Prasa” Kraków, Wiśl-

na 2.

POMOC domową przyj-
mę. Zgłoszenia po godz.
16, Kraków, św. Jana 14,
m. 8. 14707-g

Matrymonialne
300 matrymonialnych ofert
otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami! „Sy­
renka”, Warszawa. Elek­
toralna 11. K-5446

NADWOZIE platanu, w

dobrym stanie, sprzedam.
— Kraków, Kazimierza
Wielkiego 45, od godz. 14
— 16. 14605-g

Lokale

UWAGA MATURZYŚCI!
Dyrekcja Technikum Górniczego

Ministerstwa Górnictwa i Energetyki
w Krakowie, ul. Brzozowa 5, teL 508-38

PRZYJMUJE

DODATKOWE ZGŁOSZENIA
KANDYDATÓW NA I ROK
WYDZIAŁU GÓRNICZEGO

2-letniego Technikum dla absolwentów
szkół ogólnokształcących.

Bliższych informacji udziela Sekretariat

INŻYNIER, lat 48. Po­
lak, kierownik dużego
biura konstrukcyjnego w

Ameryce, zamożny, po­
siadający piękny, nowo­
czesny dom — (9 aparta­
mentów), w słonecznej
Kalifornii, samochód itp.
— łysiejący blondyn —

wzrost 167 cm — lubiący
sporty (tenis, narty, pły­
wanie), pozna zgrabną —

inteligentną, wykształco­
ną panią, w wieku do 34
lat. Cel matrymoniąlny.
Tylko poważne zgłoszenia
wraz z fotografią, proszę
kierować pod nr „543” —

PAR — Warszawa, Baga­
tela 14. K-5«92

STUDENT UJ poszukuje
pokoju — może być z.

utrzymaniem. — Oferty
14647 „Prasa” — Kraków.
Wiślna 2.

PANIENKA pracująca —

poszukuje bardzo pilnie
pokoju samodzielnego —

lub mieszkania przy kul­
turalnej rodzinie. Oferty
146-36 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

Państwowy zakład branży teletechnicznej —

zatrudni natychmiast pracowników z wyższym
wykształceniem technicznym, na następujące
stanowiska kierownicze: 2 KIEROWNIKÓW
wydziałów produkcyjnych — wyższe technicz­
ne (inż. mechanik) — KIEROWNIKA Działu
Zaopatrzenia — wyższe lub średnie ekono­
miczne z praktyką — GŁÓWNEGO KON­
STRUKTORA — wyższe techniczno, inżynier
(łącznoś.), z praktyką, GŁÓWNEGO TECH­
NOLOGA — wyższe techniczne, inżynier me­
chanik, 2 TECHNIKÓW NORMOWANIA z

praktyką w zawodzie, INSPEKTORA ORGA­
NIZACJI — wyższe ekonomiczne, GŁÓWNE­
GO MECHANIKA — wyższe techniczne, in­
żynier mechanik, oraz MISTRZÓW ZMIANO­
WYCH — wykształcenie średnie techniczne.
Warunki do omówienia. — Oferty pisemne
przyjmuje do dnia 31 sierpnia 1960 r. „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-5829.

PIANINO używane, w

dobrym stanie, pilnie ku­
pię. Ofęrty 14<06 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Nauka

Fraca

DZIEWIARKA kwalifiko­
wana, potrzebna natych­
miast. Zgłoszenia telef.
405-57, godz. 9—11 .

14600-g

KRAWCZYNIE dó szycia
koszul męskich, eha.up-
nictwo — natychmiast
przyjmiemy. Oferty 14628
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

KURSY
SAMOCHODUWO-
motocyklowe

i MOTOCYKLOWE
DLA AMATORÓW

rozpoczyna w drugiej
połowie sierpnia

OŚRODEK SZKOLENIA

MOTORYZACYJNEGO
ZDR — w KRAKOWIE,

ul. DIETLA 38, tel. 210-76.

Zapisy codziennie w go­
dzinach od 8 do 15.

49-LETNI wdowiec, inte­
ligentny, dość zamożny,
własny dom, samochód,
pozba Panią do ląt 45 —

dobrą gospodynię — do-
matorkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty 14719 „Pra­
sa” Kraków, Wislna 2.

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością kuchni i kom­
fortowych przynależności
w śródmieściu Gdańska,
na podobne w Krakowie.
Warunki do omówienia.
Wiadomość: Gdańsk, ul.
św. Ducha 115/4, Leokadia
Barszczewska.

DWÓCH inteligentnych
panów pracujących — po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego w Krakowie. —

Oferty 14596 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż
SAMOCHÓD „Syrena”
fabrycznie nowy, sprze­
dam. Wiadomość: Nowa
Huta, C-32, bl. 4/93.

ZAMIENIĘ superkomfor-
tową garsonierę na po-kój
z kuchnią w Krakowie. —

lub No-wej Hucie. Oferty
14607 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

WAPNO palone, gwaran­
towane, dostarczam sa­
mochodami. Kraków, ul.
Floriańska 39 m. 5.

GARSONIERĘ — Nowa
Huta, zamienię na więk­
sze. Warunki korzystne.
Telefon 405-57, godz. 8—11 .

14602-g

FRZYJMĘ gosposię do­
chodzącą, konieczne refe­
rencje. Kraków, ul. Szpi­
talna 36. m. 7, godz.
18—20. 14715-g

ELEKTROMONTERÓW, kwalifikowanych w

zakresie robót sieciowych j instalacyjnych,
PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH, KIE­
ROWCÓW WOZÓW OSOBOWYCH, ŚLUSA­
RZY SAMOCHODOWYCH oraz GOŃCA —

przyjmie natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa — Kraków-
Płaszów, ul. Saska 25. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Młodociani wykluczeni K-5803.

FOMOC domowa, samo­
dzielna, na wyjazd do
Kątowlo, potrzebna. Kra­
ków, ul. Garncarska 16/2,
tel. 240-’.4. 14708-g

POMOC domowa, samo­
dzielna, uczciwa, na do­
brych warunkach — po­
trzebna. Kraków, Flo­
riańska 3l Zegarmistrz.

10486-g

KURSY: przygotowawcze
do egzaminu czeladnicze­
go we wszystkich zawo­
dach, spawania elektrycz­
nego i gagowego —

. (połą­
czone z wydaniem

’ ksią­
żeczki spawacza), kreśleń
technicznych budowla­
nych i maszynowych, ra­
diotechniczne i telewizyj­
ne, palaczy centralnego
ogrzewania, rozpoczyna
Zakład Doskonalenia
Rzemiosła w KraKowię,
ul. Dietla 38, tel. 210-76.
Wpisy Codziennie godz.
8—lk. w soboty 8—13.

JK-5766

SAMOCHÓD osobowy —

„Opel Kadet”, sprzedam.
Kraków, Osiedle Rydla,
blok 6 m. 15. 1458S-g

SAMOTNA pracująca po­
szukuje pokoju w Krako-
wie. Oferty 14590 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SKUTER — marki „Peu­
geot”, po 2.000 km, sprze­
dam. Olkusz, tel. 213. w

gOdlZ. Od 13-rrl5.
14646-g

WAPNO, I gatunek, szyb­
ko dostarcza samochodem
Wapiennik — Kraków,
Podwale 3 m. 8.

KLEJ do naprawy płasz­
czy deszczowych, spr?i-
dam. KFaków. Biskupia
12m.L 14634-g

POSZUKUJĘ lokalu na

cichy przemysł, najchęt­
niej sutereny domu wol­
nego od kwaterunku. —

Kraków, telefon 305*76.

Nieruchomości

KUPIĘ pilnie bez pośred­
ników za , gotówkę, willę
jednorodzinną — lub pół
bliźniaka (wolne) w Kra­
kowie. Oferty 14568 „Ppą«
sa” Kraków. Wiślna 2.

KRAKOWSKI KLUB MOTOROWY LPŻ
w KRAKOWIE, ul. ZWIERZYNIECKA 21

OGŁASZA WPISY na amatorski kurs

samochodowo - motocyklowy
oraz kurs motocyklowy,

które rozpoczną się w dniu 25 sierpnia br.
o godzinie 16 i 18 w lokalu Klubu przy

ul. Zwierzynieckiej 21.

Wpisy i informacje .

codziennie w godzinach od 9 do 20
przy ul. ZWIERZYNIECKIEJ 21.

.Zguby
JEZIORO Czesław, zam.

Wola Radziszowska nr 132
—- pow. Myślenice, zgubii
legitymację kolejową nr

55£253, wydaną przez PKP
Kraków. 14 664-g
RYBA Anastazja — zam.

Nowa Huta, Lesisko 3 —

zgubiła indeks wydany
przez Wyższą Szkołę Eko­
nomiczną w Krakowie.

14654-g

SZMIGIELSKI Julian —

zam. Nowa Huta, osiedle
D-2, blok 6 a m. 57 zgubił
przepustkę stałą nr 2431.
wydaną przez Hutę im.
Lenina. 14G66-g

Różna

ODDAM w dzierżawę szo­
pę murowaną, nadającą

i się na warsztaty lub ga-
I rażę. Kraków. Oboźna 4,

godz. 13—16. tel. 338-88.

14668-g

ZBIORNIKI wodno-powietizne
na ciśnienie robocze 5 atm. o 0 1.290
— 1800oraz02300ipoj.od6m’do
22 m3 przy gTub. blachy walczaka 10
mm i grub dennicy 18 mm, względ­
nie same dennice o powyższych wy­
miarach

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW
DALEKOMORSKICH

1 USŁUG RYBACKICH „ODRA”
ŚWINOUJŚCIE.

—■ !■, —-------------------------
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Poniedziałek
W Stacji Pogotowia Ratunkowego

Dzień jak codzień

Jak na tonącym statku

Ą, a brak wody — tej deszczo-
■1' wej — narzekać w tym ro­
ku nie
również

możemy. Odczuli to

mieszkańcy osiedla
Kliny. W ich
wypadku je­
dnak winy nie
można przypi­
sać wyłącznie
opadom atmo­

sferycznym
lecz również

niefrasobli­
wości MPWiK,
tu nową kana-które zakłada

lizację. Oto to trakcie robót
zawalił się jeden z włazów ka­
nalizacyjnych. W związku z

tym woda, dotychczas lojalnie
odpływająca w siną daż, pod­
chodzi teraz do góry, następ­
nie rozlewa się tu i ówdzie,
po czym — zgodnie z prawem
ciążenia — dąży do miejsc
najniżej położonych i... zale­
wa piwnice.

Sytuacja niewesoła. Miesz­
kańcy domków dniami i no­
cami jak na tonącym statku
wychlapują wodę z piwnic, a

MPWiK ogranicza się do nad­
syłania coraz to nowych... ko­
misji! (eo)

„Szlachetne zdrowie...” —

każdy licealista zna dalszy
ciąg fraszki, a i z dorosłych
niejeden coś tam sobie przy­
pomina. Bez względu na to

jednak, czy kto zna, czy nie
zna Kochanowskiego — z war­
tości zdrowia dobrze zdaje so­
bie' sprawę.

Aby się przekonać ilu ludzi
traci co dzień t:.ń swój najcen­
niejszy życiowy atut i jak wy­
gląda praca tych, którzy nam

zdrowie ratują, zajrzyjmy na

chwilę do ,,punktu zbornego”,
gdzie gromadzą się choroby,
nieszczęśliwe wypadki i cier­
pienie całego miasta — zaj­
rzyjmy do* Stacji Pogotowia
Ratunkowego." Zwykły sierp­
niowy dzień, właśnie przez
swoją przeciętność da nam

wierny obraz antytezy zdro­
wia.

W dniu tym karetki Pogo­
towia 59 razy wyjeżdżały do
nagłych zachorowań, 13 razy
do wypadków ulicznych. Poza
tym dokonały kilkudziesięciu
przewozów chorych do szpita­
li. Łącznie tzw. usług wyjaz­
dowych oddano 121.

Z jakimi chorobami zetknę­
li się lekarze wzywani do do­
mów? W trzech wypadkach
było już za późno: chory zmarł
przed przybyciem karetki. W
pozostałych udzielono pomocy
11 osobom chorym na serce,
18 w wypadkach ostrych za­
burzeń układu pokarmowego,

jak ataki woreczka żółciowe­
go, nerek, wyrostka robaczko­
wego itp. Stwierdzono jedną
chorobę zakaźną, 4 porody o-

raz 22 tzw. przypadki różne,
z czego 8 nie podlegało kom­
petencji Pogotowia.

Co w tym czasie działo się
w ambulatoriach Stacji? Moż­
na powiedzieć, że panował tam
tłok. Ambulatorium interni­
styczne przyjęło 54 pacjentów,
chirurgiczne 131, z czego część
po przebadaniu skierowano do
gabinetów specjalistycznych.
Tak Więc gabinet rentgenow­
ski wykonał 82 zdjęcia, ambu­
latorium gipsowe założyło 52
opatrunki usztywniające. W
sali zabiegowej dokonano 32
operacji przeważnie zszywania
ran. Ambulatorium, w którym
dokonywane są zabiegi kon­
trolne, jak zdjęcie szwów,
zmiany opatrunków itp. miało
66 pacjentów.

Żeby nie męczyć Czytelni­
ków dłuższym wyliczaniem —

Krakowska Stacja Pogotowia
Ratunkowego dokonała w tym
dniu — 417 najrozmaitszych
usług lekarskich w ambulato­
riach. Jeśli dodamy do tego
wyjazdy karetką liczba wzro­
śnie do 538.

A jak się ma sprawa z per­
sonelem Stacji? Hu ludzi prze­
prowadzało te 'idące w setki
zabiegi? Ogółem w Pogotowiu
(krakowskim i podgórskim)
pracowało w tym dniu 12 le-

karzy, z czego siedmiu miało
tzw. ostry dyżur, czyli w każ­
dej chwili musieli być goto­
wi do wyjazdu karetką.
Personel pielęgniarski składał
się z 6 osób, sanitariuszy by­
ło 11 — tyle ile karetek. W
każdej bowiem jadącej do
chorego karetce oprócz leka­
rza musi znajdować Się sani­
tariusz.

Codzienna praca Pogotowia
Ratunkowego... wiele można
by o tym napisać. Ale my.
pragniemy na zakończenie
zwrócić się jeszcze do wszyst­
kich, którzy z pomocy Pogo­
towia korzystają: zastanówcie
się dwa razy zanim nakręci­
cie numer tel. 0-9, zastanów­
cie się zanim przekroczycie
progi ambulatorium Stacji.
Pamiętajcie, że każdy lekarz
i każda karetka potrzebni są
przede wszystkim tym, którzy
zachorowali nagle, wpadli pod
auto, dostali się w tryby ma­
szyny. Pogotowie musi poma­
gać przede wszystkim tam,
gdzie pośpiech stanowi nieraz
o życiu człowieka, (hs)

Opałowe świecą wciąż
yszłego miesiąca zacznie się tu

Węgiel czeka a klientów brak. Biura
jeszcze pustkami, za to od p: _

prawdziwe „urwanie głowy”... Fot. W. Pawłowski
MSBsiBBfliłaflHasiaaflBsaiflBaasiiBi^as&Eiaa.aBsc.iafiEDBiaKiir ""eiaHia

Zaledwie trzy tygodnie dzie­
lą nas od Dnia Kolejarza.

W krakowskiej Dyrekcji OKP
trwają przygotowania do uro­
czystości związanych ze świę­
tem. Centralna akademia o-

kręgu odbędzie się w tym ro­
ku w Nowym Sączu. Oddziel-

----- ©----- '

Obowiązuje
Jednolita cena!

„we wszystkich punktach
skupu opakowań szklanych
bez względu na to komu pod­
legają. A więc za słoje typu
„Feniks 09” i typu „Dalpso
09”, każdy punkt skupu obo­
wiązany jest płacić po 1.50 zł
za sztukę, za słoje przemysło­
we po 1.— zł.

Przypominamy o tym, gdyż
wielu naszych Czytelników
skarży się, na dowolne usta­
lanie Cen przy skupywaniu.

W®—
__

nie odbywać się będą akade­
mie w miejscowościach będą­
cych większymi węzłami ko­
lejowymi.

W związku ze zbliżającym
się Dniem Kolejarza pracow­
nicy podjęli liczne zobowiąza­
nia. I tak np. w służbie tra­
kcji zobowiązania podjęło
2900 pracowników. Ich czyn
przyniesie Kolei 746 tys. zł •>-

szczędności. W służbie drogo­
wej zobowiązania podjęło 5300
pracowników. Postanowili oni
systemem gospodarczym wy-
remontówać m. in. sprzęt i u-

rządzenia wagonowe. Wartość
zobowiązań przekroczy kwotę
238 tys. zł.

Cenne są również zobowią­
zania 467 pracowników służby
zabezpieczenia ruchu i łącz­
ności, którzy poza godzinami
pracy wyremontują wszystkie
uszkodzone aparaty telefoni­
czne i inne urządzenia łączno­
ści. Dzięki temu zobowiązaniu

zostaniezaoszczędzonych
74.500 Zł.

Ponadto w ramach zobowią­
zań — 30 stacji kolejowych i
przystanków dotychczas nie
lelektryfikowanych — c-

. trzyma światło. Trwa również
walka kolejarzy o punktualne
prowadzenie ruchu pasażer­
skiego w obecnym wzmożo­
nym sezonie turystyczno-
wnzasowym.

W dniu’ Święta Kolejarza
wielu pracowników otrzyma
za swój wysiłek wysokie od­
znaczenia państwowe i cenne

nagrody. Np. w samym tylko
Krakowie 42 kolejarzy otrzy­
ma klucze do nowych miesz­
kań wybudowanych na osie­
dlu 29 Listopada, (zw)

----- O--- --

Gościmy w Krakowie

Jednym zdaniem

MOŻE TEATR MUZY-
CŻNY postara się ó to, by
każdy widz mógł przed
rozpoczęciem przedstawie­
nia kupić sobie program
wystawianej opery czy
operetki?

PRZYKRE, ale prawdzi­
we: nasz Czytelnik zaob­
serwował jak jakieś auto

przejechało przez płytę u-

pamiętniającą przysięgę
Kościuszki na Rynku Głó­
wnym, ponieważ płyta ta
nie bardzo wyróżnia się
wśród otoczenia...

PO WYBUDOWANIU

nowego 5-piętrowego domu
przy ul. Łobzowskiej 45a
parkan zagradzający tu
od dawna część chodnika na

pewno „dojrzał” już do ro­
zebrania. (wł)

Teciry
ROZMAITOŚCI godz. 1S.1S „Za-

czarowane koło”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.15

„Pół żartem pół serio" (USA),
WANDA 15.45, 18, 20.15 ,,U progu
ciemności” (ang.) . SZTUKA 15.30,
18, 20.30 „Miłość po południu"
(USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Świadek oskarżenia" (USA). —

WARSZAWA 15.45, 18, 20.15 „Casl-
no de Paris" (fr.-wł.). — ML.
GWARDIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30,
19.45 „Siódme niebo" (fr. -wł.) .

—

WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Naśladownictwo wzbronio­
ne” (fr.) . KRAKUS (Al. Krasińsk.

18) 15.45, 18, 20.15 „Oddajcie mi
dziecko” (NRD). — ISKIERKA,
ZUCH, KLEPARZ — nieczynne.
CASSINO (Bitwy pod Lenino) ok.
20.15 „Gosposia do wszystkiego”
(USA). CRACOVIA (Al. Puszkina)
ok. 20.15 „Jeździec znikąd” (USA).
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16,
18, 20 „Czarne perły" (jug.). —

WISŁA (Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15

„Oni ocalili Londyn” (ang.). —

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) 20.15 ^Zem­
sta zza grobu" (fr.). MINIATUR­
KA (Franciszkańska 1) 15 Program
dla dzieci; 16 1 17 „Człowiek i ty­
grys” 1 in.; 18 i 20 „Dygnitarz na

tratwie” (radź.). CHEMIK (Borek
Fał.) 17 i 19 „Bądź moim synem”
(radź.). DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48) 15.45. 18; 20.15 „Żołnierze”
(USA). KULTURA (Rynek Gł. 27)
20.15 „Grzech" (jug.) .

— MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 18, 20.30 „Wilcża

C-l) 15.45, lSj
gwiazdą” (fr.).

„Młodzi małżoń-
SWIATOWID

W sprawie zaopatrzenia Krakowa

w warzywa I owoce

Należy przyspieszyć
prace remontowe

w szkole przy PI. Matejki
że

W bieżącym tygodniu znów od­
wiedzą nasze miasto liczni goście
z zagranicy. Na zaproszenie Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych przybędzie 3-osobowa dele­
gacja włoskich związkowców. Z

Jugosławii przyjadą czterej fil­
mowcy z wytwórni filmów doku­
mentalnych.

Uniwersytet Warszawski urządza
w Krakowie kurs wakacyjny dla
slawistów z różnych krajów. Na
kursie tym od 27 bm. przebywać
będzie około 70 osób.

Ponadto spodziewani są turyści
rumuńscy, węgierscy, czescy 1 a-

merykańscy. (hs)

\A/Prezydium Rady Narodo-
’ * wej m. Krakowa odbyło

się specjalne posiedzenie, na

którym omówiono sprawę za­
opatrzenia miasta w warzywa
i owoce. Jednogłośnie stwier­
dzono, że stan zaopatrzenia
jest fatalny. W sklepach z wa­
rzywami i na placach targo­
wych odczuwa się dotkliwy
brak przede wszystkim ziem­
niaków i pomidorów, a także

tym radośniejszy fakt,
szkoła uzyskała przez nadbu­
dowę 4 nowe sale lekcyjne,
pracownię fizyczno-chemiczną
oraz trzy gabinety: biologicz­
ny, chemiczny i fizyczny.

Trwają również prace wy­
kończeniowe w Szkole nr 21
przy Placu Matejki. III pię­
tro zostało nadbudowane, ale
cały gmach szkoły z dniem 1
września nie będzie jeszcże w

pełni wykończony. Prace po­
suwają się w żółwim tempie,
głównie ponoć z braku dosta­
tecznej ilości robotników. Na
I i II piętrze trzeba ułożyć je­
szcze parkiety, pomalować sa­
le, polakierować drzwi. Całe
podwórko jest rozkopane, pi­
wnice również. Czyżby znów

nowy rok szkolny młodzież

rozpoczynać musiała w dzie-

Do rozpoczęcia nowego roku
szkolnego pozostało już

niewiele dni. Budynki szkol­
ne, sale lekcyjne, pracownie
są przygotowywane obecnie
do przyjęcia uczniów. Chcąc
przekonać się jak wygląda
stan Szkół nr 20 i 21, w któ­
rych prowadzono nadbudowy
trzecich pięter udaliśmy się
na miejsce pracy... Gmach
Szkoły Podstawowej nr 20
przy Pl. Kleparskim wyróżnia
się wśród pozostałych zabu­
dowań. Ściany pokryte są
świeżym kolorowym tynkiem.
Wnętrze pachnie zaprawą mu-

rórską i lakierem. Przez cały
ubiegły rok szkolny było tu

pusto. Z powodu nadbudowy
III piętra uczniowie zmusze­
ni byli uczęszczać do szkół
rozrzuconych w różnych pun­
ktach miasta. Z dniem 1
września rozpoczną naukę I sięciu różnych punktach mia-

„u siebie”. Będzie to dla nich ' sta? (zw)

DBAJ O CZTSTOSC

SWEGO MIASTA!

„Orbis" propiHBje...
Biuro Podróży „Orbis** organi­

zuje coraz liczniejsze, kilkudniowe

„wypady” za granicę. Turyści pra­
gnący zwiedzić Moskwę mogą się
tam udać pociągami w dniach 1
l 6 grudnia. Pobyt w stolicy ZSRR

przewidziany jest na 6 dni.

Samolotem na 8-dnlowy pobyt w

Rzymie można wybrać się 24 listo­
pada i 1 grudnia.

Ponadto w planie są at cztery
8-dniowe wycieczki samolotem do

Paryża. Odjazdy (a raczej odloty)
nastąpią w dniach: 5, 12, 19 listo­
pada oraz 29 grudnia.

Zgłoszenia przyjmuje jut Biuro
„Orbisu” przy pl. Szczepańskim.

Pozdrowienia
dla Czytelników „Echa“

45-osobowa grupa studen­
tów oraz pracowników nauko­
wych Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i Akademii Górniczo-
Hutniczej pod kierownictwem
mgr Marka Waldenberga ba­
wi obecnie na wycieczce w

Italii. Podczas swojej podró­
ży (własnym autokarem) zwie­
dzili' już oni Wenecję, Padwę,
Bolonię, Florencję, Rzym,
Neapol i Monte Cassino. Tu na

cmentarzu żołnierzy polskich
złożono wiązanki kwiatów. W
wycieczce uczestniczy również
znany krakowski artysta gra­
fik B. W. Schónborn, który
pełni rólę cicerona po wło­
skich zabytkach.

Od uczestników wycieczki
otrzymaliśmy pozdrowienia
dla Czytelników „Echa”. Ser­
decznie dziękujemy.

jabłek i gruszek. Sprzedawa­
ny towar jest niskogatunko-
wy, w wielu wypadkach na-

wpół zepsuty. Sprzedawcy do­
wolnie ustalają (wygórowane)
ceny, gdyż wiedzą, że towar
i tak znajdzie nabywców.

Kraków w dużej mierze za­
opatrywany był w warzywa z

woj. rzeszowskiego. Obecnie
dostawy te są minimalne. W
woj. krakowskim ostatnia po­
wódź i ulewne deszcze zniszczy­
ły plony. Na podmokłych tere­
nach gniją ziemniaki, mar­
chew, psują się owoce. Zacho­
dzi więc konieczność
nego zainteresowania
blemem zaopatrzenia
w produkty rolne. W
z tym powołano specjalną ko­
misję, w skład której wchodzą
przedstawiciele Wydziału
Handlu Rady Narodowej m.

Krakowa, Przedsiębiorstwa
„Warzywa i Owoce”, Powsze­
chnej Spółdzielni Spożywców
oraz innych placówek. Komi­
sja zbada działalność tereno­
wych punktów skupu i dostaw
warzyw i owoców. Ponieważ
W czasie posiedzenia zwrócono
uwagę na fakt znacznie lep­
szego zaopatrzenia w produk­
ty rolne takich miast jak Ka­
towice czy Warszawa, zada­
niem komisji będzie również
„podpatrzenie” działalności
tamtejszych placówek handlo­
wych.

To ostatnie zadanie komisji
wydaje się nam wręcz rewe­
lacyjne, tym bardziej, że na

tak zbawienny pomysł czeka­
my wszyscy już wiele lat.
Byłoby chyba pożądane, aby
twórcy tego pomysłu polecili
go do realizacji także innym
specom od zaopatrzenia mia­
sta. (Z. W.)

jama" (CSRS). — ROTUNDA (AL
3-go Maja 5) 17, 19 „Madame dć..."

(fr.). TĘCZA (Praska 52) 17.30 „Ani
widu — ani słychu” (fr.). ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka) 17 i 19

„Niebo bez miłości” (jug.).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle
20.15 „Chcę być
Mała sala 17, 19.15
kowie" (wł. -fr.)
(Al. Lenina) 15.45, 18, 20.15 „Pieśń
purpurowego kwiatu" (szwedz.). —

MAŁA SALA 17, 19.15 „Weseli
współlokatorzy" (radź.). AKTUAL­
NOŚCI (Pl. Centr. 15) Program dla

dzieci; 16 „Grunwald" i

„Wakacje z gangsterem” (fr.); 19

„Wyznania hochsztaplera Feliksa
Krulla” (NRF). SFINKS (Maja­
kowskiego 2) 16. 18, 20 „Dom pani
Tellier" (fr.) . KOLOROWE I BAL­
LADYNA — nieczynne.

Telewizja
Poniedziałek. Godz. 18 Kalejdo­

skop sportowy. 18.10 „Wczasy ńa

cenzurowanym” — rep. 18.40 Ak­
tualności. 18.55 „Eureka". 19.30
Dziennik. 20.05 ,,Tele-Echo” trans­
misja z Kawiarni Kongresowej. —

20.30 Teatr Telewizji: „Dzicy lu­
dzie” — komedio-żart. 21.30 Wia­
domości.

Wtorek — nieczynna.
UWAGA. Za ewentualne zmiany,

które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie

bierze odpowiedzialności.
— JMwjseei

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PL

Wolnica (9—15). HISTORYCZNE św.
Jana 12 (9-15), SUKIENNICE

„Galeria malarstwa polskiego w.

XVIII i XIX" (10—15), DOM SZO-

ŁAYSKICH, Pl. Szczepański 9 „Ma­
larstwo polskie i rzeźba od w.

XV—XVII” (10—15), — histo­
ryczne, Pijarska. „Dawne w4-
rownle Krakowa” (9—15). —

PAŁAC SZTUKI, Pl. Szczepański 4

..Wystawa szkiców i rysunków”,
SALA WYSTAWOWA, Smóleńsk

s, Wystawa pt. „Biiwa pod Grun­
waldem”.

SZTUKI,
duńska”.

in.; 17

STÓW. HISTORYKÓW
Rynek Gi. 22 „Grafika

specjal-
się pro-

miasta
związku

Syittiy
CHTRURG.: Kopernika 40. PO-

ŁOZN. i GINEKOL.: Prądnicka
37. INTERN.: Kopernika 15. NEU­
ROLOG.: Botaniczna 3. OKUT.IST.:

Kopernika 17. GRUŹLICZY: dla
kobiet: Wola Justowska; dla męż­
czyzn: Prądnicka 80.

POGOT. MTL1C. teł. 0-7 STRAŻ
POZ. tel. 0-8 . POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22,
STRAŻ POZ. tel. 433-33.

Dietla 76, Rynek Gł. 45. Lubicz ł,
Długa 88, Kościuszki 18, Bstrow-

skiego 27. Nowa Huta: Al. Rew.

Październikowej 6.

NA PONIEDZIAŁEK:
Godz. 15.30 Gawęda dla dzieci

starszych pt. „Obrazki ze świata”.
15.50 Melodie hiszpańskie. 16.25

Muzyka. 16.45 Dziennik. 17.15 Kon­
cert popołudniowy. 17.55 Koncert

życzeń. 18.35 Muzyka i aktualno­
ści. 19.00 Wiadomości. 19.05 Kon­
cert Ork. Rozgłośni Łódzkiej. 19.43

Wojenna nieśń polska. 20.15 Melo­
die krajów egzotyczrvch. 20.25
Kronika studencka. 21 .00 Z kraju
1 ze świata. 21.27 Kronika snorte-

wa. 21 .40 Muzyka tan. 22.00 Rozwa­
żania na temat piękna. 22 .15 Par-
nasik. 22 .45 Muzyka. 23.05 Mistrzow­
skie wykonania dzieł muzyki
sycznej 1 romantycznej. 23.26

zyka tan. 23.50 Wiadomości.

NA WTOREK
Godz. 5.30 Wiadomości. 5.26

zyka. 6.10 Aud. dla wsi. 6 .30 Dzien­
nik. 6 .50 Gimnastyka. 7.15 Muźyka.
7.30 Dziennik. 7.50 Muzyka. 8 .36
Wiadomości. 8.45 Muzyka. 10.30

„Ewa 1 księżyc”. 11.00 Muzyka tań.
11.10 Nowości wydawnicze I wzno­
wienia. 11.30 PoP^dne rr<‘1r<”Ą. —

11.45 Aud.’ aktualna. 12.05 Wiado­
mości. 12 .10 Radowy Przyjaciel
Rolnika. 15.00 Wiadomości.

kla-
Mu-

Mil*

___

.
_
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»Kwadrans garbarzy«
zadecydował o losach meczu

Garbarnia—Wawel 2:0

Garbarnia — Wawel Kraków 2:0 (0:0). Bramki
zdobyli Kwiatkowski w 80 min. i Grabowski w 86
min. gry. Sędziował p. Mazur z Kielc. Widzów oko­
ło 10 tysięcy.

GARBARNIA — Kierdaj, Feluś,
Konopka, Welniak, Bomba, Bie­
niek, Kwiatkowski, Browarski,
Grabowski, Jasiówka,. Karpiel.

WAWEL — Szostak, Krzyżanow­
ski, Kaszuba, Kołodziejczyk, Ja­
nia':, Gryboś, Słysz, Zapalski, Szo-
la, Danielewski, Miller.

Mecz dwóch krakowskich

drużyn drugoligowych wywołał
duże zainteresowanie. Spodzie­
wano się bowiem emocjonują-

GRUPA POŁUDNIOWA
Garbarnia — Wawel Kraków

br.ia Tarnów — Górnik Radlin

Concordia — Naprzód 0:0

2:0,
4:4,

.

-- Stal
Rzeszów — Piast Gliwice 2:0. Spot­
kania Legia Krosno — Stal Mielec
i Cracoyia — Wawel Wirek prze­
łożono na termin późniejszy.

TABELA
1. .Cracoyia 14 21 26:13
2. Stal Mielec 14 19 23:11
3. Stal Rzeszów 15 . 18 18:14
4. Piast Gliwice 15 17 27:18
5. Garbarnia 15 16 18:10
6. Concordia 15 15 18:15
7. Unia Tarnów 15 15 23:24
8. Naprzód 15 13 14:21
9. Legia Krosno 14 13 14:24

10. Górnik Radlin 15 12 20:29
11. Wawel Kraków 15 9 14:23
12. Wawel Wirek 14 8 14:27

GRUPA PÓŁNOCNA
Śląsk—Polonia Gdańsk 3:1,

ta — Arkonia 3:4, Calisia —

tnia W-wa 3:1. Unia Gorzów —

Wisza 0:3, Olimpia — Lech
Unia Racibórz — Bałtyk 5:0.

War-
Polo-

Za-

0:1,

Na żużlowym forze

w II lidze

o Porażka Cracovii
w

łtrzostwo drugiej ligi żużlowej Le­
gia Krosno odniosła zwycięstwo
nad Tramwajarzem Łódź 45:32.

Tym samym żużlowcy Wandy No­
wa Kuta zdobywając dwa punkty
walkowerem w meczu z CKS Cze­
ladź, zdobyli mistrzostwo swojej
grupy. Zespół CKS został bowiem

wycofany z rozgrywek i drużyna
Wandy bez walki przy równocze­
snej porażce Tramwajarza zdobyła
tytuł najlepszej drużyny w swojej
grupie.

kolejnym spotkaniu o mi-

cego i na dobrym poz:omie sto­
jącego widowiska. Przypusz­
czenia te spełniły się częścio­
wo. Mecz bowiem był tylko
emocjonujący. Oba zespoły o-

barczone wielkim ciężarem
gatunkowym spotkania zagra­
ły poniżej swoich możliwości.
Zwłaszcza Garbarnia miała
duże trudności z właściwym i

płynnym rozegraniem piłki.
W tej sytuacji Wawel zapre­

zentował się w polu lepiej.
Pod bramkami obie drużyny
grały jednak słabo — psując
wiele dogodnych sytuacji do

zdobycia bramki, a w nielicz­
nych tylko wypadkach gdy
strzały trafiały wreszcie do ce­
lu, bramkarze pomyślnie inter­
weniowali. Tak wyglądał o-

braz gry do 75 minuty meczu i

gdy wszyscy byli przekonani,
że obie drużyny podzielą się
punktami „garbarze” przeszli
do generalnego natarcia. Akcje
ich były teraz coraz groźniej­
sze. W 80 minucie Jasiówka u-

ciekł z piłką na prawą stronę
boiska, gdzie sprytnie pora­
dził sobie kolejno z Janiakiem,
Kołodziejczykiem, a nawet Ka-
szubą i „posłał” krótkie poda­
nie do nieobstawionego Kwiat­
kowskiego, który dopełnił już
lormalnośei, zdobywając
pierwszą bramkę dla swego
zespołu. Za kilka minut Kar­
piel kończy jeden z

„garbarzy”
strzałem na bramkę Szostaka.
Bramkarz wojskowych niefor­
tunnie interweniuje, wybijając
piłkę pod nogi nadbiegającego
Grabowskiego któremu nic in­
nego nie pozostało uczynić, jak
tylko posłać piłkę do bramki

przeciwników.
Tak więc „kwadrans Garbarni”

przyniósł jej cenny sukces, który
został przyjęty z aplauzem przez
sympatyków drużyny ludwinow-

skiej. Inaczej przedstawiają się
pomeczowe nastroje w obozie Wa­
welu. Drużyna wojskowych, mi­
mo że gra nieźle, znajduje się w

bardzo trudnej sytuacji. Już od
kilku spotkań prześladuje ją wy­
bitny pech, który sprawił, że kra­
kowianie okupują dół tabeli ligo­
wej. Podopieczni trenera Woźnia­
ka nie powinni jednak ulec całko­
witej depresji, 1 za wszelką cenę

przezwyciężyć obecny kryzys, aby
nie zabrakło ich w przyszłorocz­
nym gronie drugcligowców.

K. STAROWICZ

ataków
silnym i ładnym

Trener druży­
ny olimpijskiej
USA — Pete
Newell (z le­
wej) w rozmo­
wie z Oscarem

Robertsonem
— czołowym

zawodnikiem
zespołu USA.

Fot. CAF

U. Ffgwer
w rzocie oszczepem

Sportowe jubileusze
Kmity i Bieżanowianki

_

KS Bieżanowianka obchodził wczoraj 35-lecie swego ist­
nienia oraz 10-lecie działalności sekcji zapaśniczej a LKS
Kmita (Zabierzów) 25-lecie istnienia klubu. Obydwa jubi­
leusze odbyły się pod protektoratem przew. WKKFiT —

M. Kadowa.

♦
Na torze w Borku Fałęcklm od­

był sie mecz żużlowy o mistrzo­
stwo II ligi pomiędzy zespołami
Cracoyii i Śląska Świętochłowice.
Zwyciężyli goście 46:31, wykazując
dużo lepsze przygotowanie do za­
wodów. Punkty zdobyli: dla Ślą­
ska — Hudala 15, Fołtyn 11, L. Du­
dek 10, A. Dudek 4, Hajok 3, Ma­
kuła 2 i Waloszek 1, a dla Cracovii
— Próchniał: 9. Kowalski i Sta-

2wecki po 7, Kosierb 4, Kozio!
“raz Zachara 1 Salabun po 1.

Unia Tarnów

traci

jeden punki
W meczu mistrzowskim o mi­

strzostwo II ligi piłkarze tarnow­
skiej Unii zremisowali z Górni­
kiem Padlin 4:4 (2:0). Bramki zdo­
byli, dla gospodarzy: Nowak, Wi­
tek, Dubiel i Kot\#a.
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Przybyłych na uroczystości ju­
bileuszowe do Zabierzowa gości
powitał prezes klubu — Jan Goł-
dynia. Następnie z referatu wy­
głoszonego przez St. Węgrzyna do­
wiedzieliśmy się o długoletnich
tradycjach sportowych tamtejsze­
go L.KS t,Kmita”. Złotymi zgłoska­
mi w historii klubu zapisał się
pierwszy jego prezes, oddany dzia­
łacz K. Jarosz. Pięknymi osiągnię­
ciami poszczycić się może sekcja
łucznicza (pod kierownictwem W.

Baranowskiego) oraz piłkarska, w

której ofiarnie pracują: P. Suski,
T. Konarski, L. Pietras. Obecnie

powołano do życia sekcję lekko­
atletyczną, prowadzoną przez B.

Ziąbkę.

W związku z jubileuszem *przew.
PRN — St. Krupa i przew.
WKKFiT — M. Kadow życzyli
działaczom klubu dalszej, owocnej
pracy a zawodniczkom i zawodni­
kom sukcesów sportowych. LKS

Kmita otrzymał uchwalą prezy­
dium WKKFiT Złoty Dyplom U-

znania. Natomiast srebrnymi dy­
plomami nagrodzono następują­
cych działaczy: L. Pietrasa, T. Po-

gana( E. Eazgiera, J. Jabłońskiego,
brązowym — St. Skalnego.

Przedstawiciel Rady Głównej
LZS — Z. Moczydłowski odznaczył
dyplomami: prezesa J. Gołdynię,
K. Jarosza, W. Baranowskiego, St.

Gajewskiego, W. Strzelichowskie-

go, srebrnymi odznakami: St. Baz-

giera, M. Janeczkę, St. Węgrzyna
oraz Krystynę Majewską, B. Bu­
jaka i A. Jabłońskiego.

W imieniu KOZPN działacz lego
związku a zarazem przewodniczą­
cy Woj. Rady LZS — Antoni Du­
rak wręczył srebrne odznaki ho-
norowę KOZPN — J. Gołdyni, T.

Konarskiemu, P. Suskiemu a brą­
zową T. Machlowskiemu.

W swych przemówieniach dzia­
łacze podkreślili wielką pomoc i

pełne zrozumienie, jakie okazuje
klubowi wojsko,

W jubileuszowym turnieju pił­
karskim juniorów uzyskano wy­
niki: Kmita — Prądnicki 4:2 (3:1).
Dla zwycięzców bramki zdobyli:
Gołdynia i Gałaś po 2. Nadwiślan—

Cracoyia 1:0 (1:0). Bramkę strzelił

Pulchny. Cracoyia — Prądnicki 1:1

(1:0). Bramki uzyskali: Pawłowski
i Ćwiertniak. Obydwie drużyny
zdobyły następnie po 3 rzuty kar­
ne i o trzecim miejscu w turnie-

ju zadecydowało losowanie. Kmi­
ta — Nadwiślan 5:2 (2:0). Bramki
dla zwycięzców zdobyli: Gołdynia
4, Molenda 1; dla pokonanych Fi­
lipowicz i Pulchny. W turnieju
pierwsze miejsce zajął LKS Kmi-

• ta, 2) Nadwiślan, 3) Prądnicki, 4)
Cracoyia.

Mecz oldboyów: Oddział Prze­
wozów PKP (Kraków) — Kmita

zakończył się zwycięstwem Kmity
3:2 (0:2). Bramki dla zwycięzców
uzyskali: Ryszka 2 i Strzelichow-
ski; dla pokonanych: Chaupa 1 O-
choński.

W spotkaniu piłkarskim Craco­
yia — Kmita (Zabierzów) zwycię­
żyła Cracoyia 4:3 (2:0), grająca w

składzie: Pawłowski, Nawrocki,
Śliwa, Podolski, Buda, Gołąb, Po-

prawski, Swoboda, Nowak, Ankus,
Ziąbka (Przeworski); Drużyna
Kmity wystąpiła w zestawieniu:
Janeczek, Korzonek, E. Gołdynia,
Trzaska, Berski, Czopek, Rusinek,
Strzelichowski, J. Gołdynia, Kuś,
Dulemba.

Bramki dla Cracoyil zdobyli:
Ziąbka 2, Poprawski i Swoboda;
dla pokonanych Gołdynia 2 i Kuś.

Bardzo uroczysty przebieg
miały uroczystości jubileu­
szowe w Bieżanowie. Wo­

jewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej i

prezentował zastępca przetv.
Górecki, który w swym

życzył klubo-
aw

Turystyki re-

Dąbski 1:1 (1:0). W rzutach

karnych lepsi byli piłka­
rze Bieżanowianki, którzy zdo­
byli 5 bramek tracąc cztery.
Płaszowianka —> Dąbski 3:1
(2:0). Mecz finałowy Kabel —

Bieżanowianka przyniósł zwy­
cięstwo Kablowi 1:0 (0:0).

W Koblencji od­
był się między­
narodowy mityng
lekkoatletyczny,

w którym starto­
wały m. in. pol­
skie zawodniczki.

Największy juk-
ces odniosła Fi-

gwerówna, która
w rzucie oszcze­
pem ustanowiła

nowy rekord Polski, uzyskując
wynik — 57,77 m. Rezultat ten jest
drugim wynikiem na świecie. gor­
szym jedynie od nieoficjalnego re­
kordu świata. Ozoliny o 170 cm.

Poza tym Janiszewska wygrała
200 m wynikiem 23,9 i bieg na BO
m ppi. — 11 sek. Krzesińska zaję­
ła drugie miejsce w skoku w dal;
uzyskując 6.10 m. Zwyciężyła Hof-
mann (NRF) — 6,15 m.*

W Bernie startowali nasi lekko­
atleci. Sidło zwyciężył w rzucie

oszczepem, uzyskując 81,57 m. Nasz

reprezentant wyprzedził m. in. re­
kordzistę świata Alleya (USA), któ­
ry uzyskał 74,21 m. Rzut dyskiem
wygra! Oerther (USA) — 58,15 m,
a w skoku wzwyż zwycięży! jego
rodak Thomas — 206 cm. Pchnię­
cie kulą wygra! Nieder (USA) —

19,65 m, a nasz reprezentant Sos-

górnik uzyska! 17,97 m.

Ciężko wywalczone
zwycięstwo Hutnika «■ '

W leleerallozBys
B&ścls

£ W meczu piłkarskim juniorów
reprezentacja Polski zremisowała
z NRD 0:0. W drużynie naszej wy­
różnili się Kowalik i Hausner.

Mistrzami CSRS w tenisie zo­
stali: w grach pojedynczych męż­
czyzn — Javorsky a wśród kobiet

Puzęjoya.
& Amerykanin Boston uzyskał

•w skoku w dal wynik lepszy od

oficjalnego rekordu świata
t.15 rru

Poranna rozgrae.
wka znakomitych
lekkoatletów a-

merykańskich Jo
hna Thomasa i
Don Bragga, któ­
rzy ustanowili
niedawno nowe

rekordy świata w

swych konkuren­
cjach.

Fot CAF

H.

przemówieniu
wi dalszego rozwoju
uznaniu dotychczasowych za­
sług wręczył dwa Złote Dyplo­
my Uznania prezesowi klubu

mgr J. Madejowi i mgr T. Dy-

bale oraz 6 srebrnych dyplo­
mów wyróżniającym się dzia­
łaczom i zawodnikom.

Warto dodać, że Bieżano­
wianka posiada obecnie sekcje:
piłkarską, zapaśniczą, szachów,
siatkówki oraż artystyczną
(pod kierunkiem mgr Jakub­
ca), rozwijające ożywioną
działalność. Do lepszego roz­
woju życia świetlicowego w

dużej mierze przyczynia się
wyremontowany obecnie do-
mek klubowy.

W spotkaniu zapaśniczym
rozegranym z okazji jubileu­
szu pomiędzy Slavią (Ruda
Śląska) i Bieżanowianką zwy­
ciężyła Bieżanowianka 10:6,
zdobywając punkty przez Mi­
chalika, Cwiorę, Węgrzyna,
Wójcika i Ciszewskiego. Dla

pokonanych punkty uzyskali:
Malik, Adamek i Wesołowski.

Turniej piłkarski przyniósł
następujące rozstrzygnięcia:
Kabel—Płaszowianka 1:1 (1:1).
Zwycięstwo odniósł Kabel,
wykorzystując rzuty karne w

stosunku 5:1. Bieżanowianka—

Wczoraj w Nowej Hucie
piłkarze Hutnika odnieśli
w meczu eliminacyjnym o

awans do II ligi ciężko wy­
walczone zwycięstwo nad
jedenastką Resoyii z Rze­
szowa 3:1 (0:0). Bramki
zdobyli, dla Hutnika — Ka­
wula i Bernaś po 1 oraz sa­
mobójcza ze strzału Książ­
ka; dla Resovii — Szalacha
z rzutu karnego. Sędziował
p. Śliwa z Wrocławia. Wi­
dzów ok. 5 tys.

przez Szalacha a podyktować
nego za problematyczny zresz­
tą faul na Kwiatkowskim), Re-
sovia utraciła drugą bramkę
po wypuszczeniu piłki przez
bramkarza, którą dobił Kawu­
la. Przy stanie 2:1 dla Hutni­
ka goście opadli z sił a w 85
min. Bernaś podwyższył wynik
na 3:1. W ostatnim kwadransie

gospodarze dominują już na

boisku i mają kilka okazji na

zdobycie dalszych bramek.

W Hutniku najlepiej grali:
Baran w pomocy oraz Kawula
i Kowalczyk w ataku, w Reso­
yii wyróżnili się: bramkarz
Szafrankiewicz, pomocnik Ra-
chwał oraz napastnicy Kwiat­
kowski i Matysik. (F)

A oto pomeczowe wypowie­
dzi:

Prezes KS HUTNIK dyr. St
Swierczek: „Tym razem dru­
żyna nasza zagrała słabiej, ale

najważniejsze, że zdobyła 2

punkty i w odróżnieniu od pił­
karzy Resouii pokazała spor­
tową postawą. Mam nadzieję,
że chłopcy z meczu na mecz

spiszą się coraz lepiej".
Wiceprezes mgr St. Wodziń­

ski: „W grze naszej jedenastki
daje się zauważyć jeszcze brak

rutyny. Nic dziwnego — ze­
spół jest bardzo młody, ale ma

przyszłość przed sobą.”
Trener M. Jabłoński: Mecz

nam nie wyszedł, ale Resouia
to dobra drużyna a wywalczo­
ne punkty są przecież najważ­
niejsze W końcowym rozra­
chunku. W meczu z Resouią
zadowoliła mnie jedynie gra
Barana, Kawuli i Kowalczyka.
V gości kapitalnie spisał się
Kwiatkowski. (F)

HUTNIK: Pajor, Król, Czep-
czyk, Swierkosz, Piech, Baran,
Kawula, Krupa, Szydło, Ber­
naś, Kasprzyk (Kowalczyk).

RESOVIA: Szafrankiewicz,
Lelek, Książek, Wilk, Rach-
wał, Szalacha, Matysiak,
Szczerba, Kwiatkowski, Nę­
dza, Szeliga.

Piłkarze Hutnika mogą się
c:esźyć z odniesionego zwycię­
stwa nad zupełnie dobrze gra­
jącą Resovią. Dwa punkty
zwiększyły szanse nowohucian
na zakwalifikowanie się do
grupy finałowej. Teraz wy­
starczy tylko, aby Resovia

zdobyła chociaż 1 punkt na

własnym boisku z Szombier­
kami, lub aby Hutnik zremi­
sował w bezpośrednim meczu

na Śląsku. Jeśli jednak chodzi
o grę, to nawet trener M. Ja­
błoński nie jest zadowolony ze

swych pupilów. Szczególnie li­
nia ataku jako całość nie za­
dowoliła i przez długie okresv

przewagi napastnicy nie mogli
■sobie wyrobić dogodnej pozy­
cji strzałowej.

W zasadzie .Resovia sama

przegrała ten ważny dla niej
mecz, a nie tyle drużyna ile
jeden z zawodników. Bowiem,
w 9 min., po nieuznaniu przez
sędziego bramki strzelonej
przez Matysiaka (sędzia od-
gwizdał faul na obrońcy), łe-

woskrzydłowy Szeliga słownie
obraził sędziego i został wy­
kluczony z gry. Wprawdzie po­
czątkowo nawet gra w

„l(ł-tkę” nie zmniejszyła -siły
bojowej gości, ale w drugiej
połowie, w decydującym mo­
mencie, zawodnikom zabrakło
sił i wówczas Hutnik zapew­
nił sobie ciężko wywalczone
zwycięstwo.

Najpierw, w 48 min. przy
stanie 0:0, stoper gości—Ksią­
żek tak pechowo przejął na

nogę niecelny strzał Krupy, że

piłka ku ogólnej konsternacji
ugrzęzła w siatce, a następnie
po zdobyciu wyrównania (z
rzutu karneeo eszekwowane.w)

Cracoyia
a

W tych dniach Cracoyia przejmie w posia­
danie budynek przy ul. Manifestu Lipcowego
27. W sobotę podpisana została już umowa, na

mocy której wspomniany budynek oddany zo-

staje w najem zarządowi Cracovil. Ze strony
Administracji Budynków Prez. WRN umowę

podpisał mgr W. Gorżkowski a ze strony Cra-

cóvji: wiceprezes mgr M. Trzeciak i sekretarz

mgr Z.'Jordan.

Nowy obiekt w dużej mierze przyczyni się
do dalszego rozwoju tego zasłużonego klubu,
który dotychczas hory.kai sie x wielkimi irud-

/ nościami lokalowymi.

<1
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koszykarzy
W decydującym meczu ko­

szykówki o zakwalifikowanie

się do turnieju olimpijskiego
polscy koszykarze pokonali w

Bolonii reprezentację Belgii
68:58 (28:28). Wraz z Polską pra­
wo udziału w Igrzyskach Olim­
pijskich wywalczyły w turnie­
ju bolońskim następujące re­
prezentacje: CSRS, Hiszpania,
Węgry i Jugosławia.

Piłkarze Wisły

wygrywają
w Przemyślu

W Przemyślu podczas u-

roczystości jubileuszowych
KS „Polonia” gościli piłka­
rze krakowskiej Wisły, wy­
grywając z Polonią 4:2 (1:2).

------- ®-------

TOTEK
W ostainim ciągnieniu gry licz­

bowej „Toto-Lotek" wylosowano
następujące numery: 8, 11, 17, 33,
35, 47 oraz jako numer dodatko­
wy—25.

Stal Mielec — „Orły” 4:2

W trzecim meczu na terenie
kraju piłkarze chicagowskich
„Orłów” przegrali ze Stała w

Mielcu 2:4 (1:3>


